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Szantaż polityczny.
O stre przesilenie państw ow e, k tóre  już p rze­

szło pięć dekad panuje, p rzybra ło  w reszcie  formę 
taką, że m ożna z niej odczytać jasno jak na dłoni, 
k to  je rozognił i dla jakiego celu!

Jakkolw iek mis trze k rę tac tw a  politycznego 
usiłują w m ów ić w opinie, że jest to „w alka o po­
szanow anie p ra w a  pogw ałconego’’ rzekom o 
p rzez N aczelnika P ań stw a , to  trzeba  być  m atoł­
kiem politycznym , aby  do tej po ry  nie spostrzec, 
że idzie tu jedynie o opanow anie w ładz naczel­
nych  w  P aństw ie  dla p rzeprow adzenia w yb o ­
ró w  do p rzyszłego  Sejmu i Senatu, w  m yśli „To­
w a rz y s tw a  w zajem nych ubezpieczeń m andato­
w y ch ”.

W szak  te w szystk ie  w iece i zgrom adzenia 
w imię „zagrożonej o jczyzny’’, to poprostu  naj­
o rdynarn iejsza w  świecie agitacja p rzed w y ­
borcza.

Bo przecie od p ierw szej chwili objęcia w ła ­
dzy naczelnej przez Józefa P iłsudskiego znajduje 
się On pod nieustannym  gradem  endeckich k a ­
lumnii, z k tó rych  każda m ogłaby  w y sta rczy ć  
przyw ódcom  endeckim do rozklei z ania p rzeciw  
Niemu politycznej łobuzerii.

W szak to. co pan S troński obw ieścił sw ego 
czasu w  „R zeczypospolitej”, że -„Piłsudski opa­
now ał w ładzę  naczelną w  P olsce gw ałtem  i p rze ­
m ocą-', m usiało być chyba znanie endeckim  poli­
tykom  o ty le w cześnie, że gdyby  zarzu t ten me 
by ł rów nocześnie zw yczajnem  oszczerstw em , 
w y sta rczy łb y  sarn p rzez się, ab y  Go Sej-m h a  u- 
rząd Naczelnika. P ań stw a  nie pow ołał.

A przecie w  ciągu lat trzech i pół nie ten 
jeden zarzu t uku ty  został w  kuźni endeków" i en- 
dekoidów  przeciw  N aczelnikow i P a ń s tw a ; istnie­
je ich bow iem  cała  litania.

D laczego te rzekom e objaw y „sam ow oli” , 
..dążeń sam ow ładczych’’, w reszcie  „zdrady  sta­
n u ” nie m ogły już w ów czas w y s ta rc z y ć  endecji 
do takiego rozkołysania :„narodow ej kadzi’’, ja­
kiego dopiero obecnie jesteśm y św iadkam i?

C zyżby  ci pm cesow icze polityczni napraw dę 
zostali sprow okow ani dym isją gabinetu P on ikow ­
skiego i niepodpisam em  listy gabinetu  Korfan­
tego, do w ytoczen ia  Józefow i P iłsudskiem u pro ­
cesu politycznego  w  Sejm ie i poza Sejm em ? — 
„Śmiech na sali!”

S ta ło  się to  poprostu  d latego w  tym , a nie 
. innym m om encie, że w łaśnie w ted y  doszedł do 
skutku pakt. ubezpieczający przeżytkom  politycz­
nym z K- P- K. m andaty  w  p rzysz łym  Selmie 
i Senacie, dzięki czem u doszła do skutku kilku 
głosow a w iększość p raw icy  sejm ow ej. P ie rw - 
szem praktyczroem w ykorzystan iem  p rzez  eudecie 
zaw artego  układu b y ło  głosow anie nad w otum  
nieufności dla gabinetu Śliwińskiego i u tw orzenie 

' ..Komisji G łównej ’, k tó ra  ostateczn ie  w łączno­
ści z t. zw . M ałą konsty tucją  m iałaby  uczynić
z u r z ę d u  N a c z e ln ik a  Pa ństw a  - odpowiedzialny

’ autom at do podpisyw ania jej uchw ał. Od tej 
chwili stosuje endecja szereg  lis to w an y ch  w y ­
m uszeń w obec Naczelnika P ań stw a .

{ p rzy  tern w szystk iem  z cynizm em  nieby­
w ałym . usiłuje zrzucie, w m e rnhuMąccgo orzesi- 

Ue-łiia państw ow ego na barki Naczelnika P aństw a,

za to, że nie m oże się zgodzić »a  naznaczoną mu 
rolę odpow iedzialnego autom atu.

S ą to zaiste rzeczy  u rągające zasadom  ele­
m entarnej uczciw ości.

To już ttie polityka — to szantaż polityczny!
Wiszak „nikogo nie prow okujący” Pon ikow ­

ski, tak pokochany p rzez endecję od chw ili o trzy ­
m ania dymisji, by ł w łaśn ie  tym , k tó ry  zasady  t. 
z-w. M ałej konstytucji gw ałtow nie naruszył, sk ła­
dając sw ą dymisję nie Sejm ow i suw erennem u, 
lecz na ręce N aczelnika P ań stw a . I rzecz zn a ­
m ienna, że „gw ałt ten zadany p raw u ’’ przez P o­
nikow skiego, nie przeszkodził w ca le  w ysuw aniu  
go jako kandydata  na prem iera  za raz  niedługo 
potem , p rzez  te  sam e koła kazuiistóv/ p raw a.

N atom iast ca le  św ięte  oburzenie obrońców  
m ałej konstytucji sk ierow ane zostało  -przeciw 
Naczelnikowi P ań stw a , k tó ry  dym isję zgłoszoną 
na Jego  ręce odw ażył się przyjąć.

T o  endeckie „odw rócenie ko ta  ogonem ” oka­
zuje bardzo  w yraźnie , że  nic o p raw o tu chodzi, 
lecz o te ro r w obec indyw idualności, jaką jest 
Józef Piłsudski.

W  dalszym  przebiegu przesilenia okazało  się, 
że endecja nie pozw ala m ałej konsty tucji niko­
mu, a już najmniej N aczelnikowi P a ń s tw a  in ter­
p re to w ać  inaczej, jak tylko tak, jak ona sobie

życzy. Je s t to  bow iem  jej „p raw o  p rzy rodzone’’! 
W szak  endecy  i chadecy lepiej w iedzą, co p ra- 

_ w oda w  ca sobie m yślał, gdy chciał ustanow ić ta ­
kie -prawo przejściow e, a b y  Naczelnik P ań stw a  
(t. zn. Józef Piłsudski) by! odpow iedzialnym  za 
sw ój urząd, a jednocześnie „nrasial” robić to, co 
mu „Komisja G łów na” uczynić każe. W iedzieli 
oni, dlaczego natom iast p rz y sz ły  prezydent Rze­
czypospolitej (czytali — Dm ow ski, P aderew sk i, 
K orfanty, Haller, D ow bór-M uśnicki) m oże być  już 
'nieodpowiedzialny, a posiadać pełne p raw o gło­
w y  P ań stw a.

G dy w reszcie ów  harców,nik, k tó ry  — niby 
spuszczony z łańcucha b ry ta n  — m iał ostatecznie 
w y stra szy ć  Józefa P iłsudskiego z urzędu N aczel­
nika P ań stw a  — o trzym ał srogie, ale zasłużone 
kopnięcie, zatrąb iła  endecja do ostatecznego 
szturm u. F aryzejska zajadłość m enerów , udzieliła 
się endeckiej ulicy, endeckiej kołtunerii. k tóra  
jest już dość podjudzoną, aby  odw ażyć się na 
rozpoczęcie... kam iom nvaraa Tego, k tó ry  Obczy­
znę do życia pow oła ł i g ran ice Jei rozszerzał, za­
nim Jej zm artw y ch w stać  oficjalnie pozwolono.

C zyżby  n ap raw dę sądzili ci panow ie, że 
gw ałt pod pozorant'! p raw a  nie znajdzie dość si!- 
nego-udporu?

Sejm odrzuca wniosek prawicy.
W arszaw a. (PAT). S praw ozdanie  z posie­

dzenia Sejmu z 26. lipca. Na w niosek pos. Fedo­
row icza zniesiono ' kolejność obrad, a m ianow icie 
przystąp iono  przedew szystk iem  do w niosku na­
głego KPK. w  spraw ie sam orządu w ojew ódz­
kiego w  obrębie w ojew ództw  o ludności m ie­
szanej.

SPRAW A SAMORZĄDU WOJEWÓDZKIEGO.

P os. Hałban (KPK.): Ludność w ojew ództw a 
o ludności m ieszanej bardzo  gorąco odczuw a po­
trzebę dopełnienia konstytucji przez unorm ow a­
nie sam orządu w ojew ódzkiego, gdyż jest p rzed­
m iotem oskarżeń, jakoby chciała krzyw dzić  in­
ne narodow ości, k raj zam ieszkujące. P ra w o  pol­
skie; do tych ziem opiera się na podstaw ach  naj­
szlachetniejszych. bo na dorobku pra-cy i krw i. 
Po lska dużo czyniła i czyni dla uporządkow ania 
tam  stosunków . Mimo to ciągle szerzą  się pogło­
ski, podające w' w ątpliw ość nasze p raw a, a o- 
p ierające się na jakichś rzekom ych bezpraw iach, 
k tó rych  się P o lacy  dopuszczają. W szelkie w y ja ­
śnienia uw aża się za n iew ystarczające, bo b rak  
sam orządu  w ojew ódzkiego. Art. IW konstytucji 
idzie znacznie dalej, niż tra k ta t o m niejszościach 
narodow ych. P rzew iduje  on m ożność ogranicze­
nia autonom icznych zw iązków  narodow ościo­
w ych w, obrębie sam orządu pow szechnego. S p ra­
w a je s t nagła, a prac przygo tow aw czych  nie 
potrzeba, gdyż dokonał ich lw ow ski W ydział sa- 
n ior7.iidow y. Koniecznem jest, aby bezzw łocznie,' 
a w każdym  razie przed zakończeniem  prac u- 
becnego Sejmu przedłożył p ro jek t u staw y  o s a ­
m orządzie. a zw łaszcza w  w oiew ód/iw  a -l o 
ludności m ieszanej.

WNIOSEK O WYRAŻENIE VOTUN NIE-
UFNOŚCI NACZELNIKOWI PAŃSTW A.

P os. G łąbiński: (wielka w rz a w a  na lewicy), 
g łosy : Niec h żyje Piłsudski. (Huczne oklaski).
N agłość naszego wniosku, nie: w ym aga zb y t dłu­
giego uzasadnienia. Od 2 m iesięcy państw o  znaj­
duje sic w  stadjum  przesilenia rządow ego, a co 
za tern idzie, politycznego, gospodarczego i f in an -, 
sow ego. Kraj i życzliw a nam  zagranica są zanie­
pokojone tym  stanem  rzeczy  i pytają; jakie są 
w łaściw e p rzyczyny  tego stanu. Z głębokim ż a ­
lem stw ierdzam , że nfekomstytucyjne s tan o w i­
sko N aczelnika P ań stw a  (w rzaw a na lew icy, g ło­
sy : kłam stw o. R óżne okrzyki). P rzed  dw om a 
m iesiącam i w y w o ła ł Naczelnik P ań s tw a  p rzesi­
lenie gabinetu Ponikow skiego, uzasadniając  to  
tern, żc gabinet ten nie ma rzekom o dość a u to ry ­
tetu . Po dymisji tego gabinetu, N aczelnik P a ń ­
stw a  przew lekał przesilenie , w y  suw ając coraz to  
nowe w ątpliw ości. Od trzech la t rządził, nie m a­
jąc  tych  w ątpliw ości. Sejm uchw alił 16. czerwca, 
in terpretacje  w ątpliw ości N aczelnika P ań stw a  co 
do m alej konstytucji i niemniej, kiedy na tej pod­
staw ie  został desygnow any przez kom isje głó­
w ną na prem iera K orfanty. Naczelnik P ań s tw a  
ośw iadczył, że nie ma n ic  p rzeciw  jego osobie, 
ale przeciw  system ow i, a w ięc przeciw ko uchw a­
le z 16. czerw ca. Pom im o ośw iadczenia, że nie 
będzie przeszkadzał K orfantem u. N aczelnik P a ń ­
stw a postanow ił nie podp isyw ać jego nomfeiacji 
(Posłow ie w staja. O krzyki: Niech żyje P iłsud -'
ski). T.emsamem przeciw staw i? się ŚeifniowB L  
stanął ponad p raw em . U chwaliliśm y, że Je s te ś iay , 
Rzecz-ąpospołiią. O bow iązkiem  każdego jest sza-] 
now ać praw o. Naczelnik Państw a, jest p ferw ssym



2 „GAZETA LWOWSKA" ź dnda 28. lipca 1922.

obyw aW em  i obowiązkiem ' jego *?fc.s'F*byc''$$orem 
dla innych.- Naczelnik- P ań stw a  w zniósł sic po­
nad uchw alę sejm ow ą, nie m ożem y mieć doń za­
ufania (huczne b raw a na praw icy).

DEKLARACJA LEWICY.
Pos. W itos złożył w  imieniu PSL ., P P S ., 

N PR., P S L . lewicy, i Rad lud. następujące o- 
śwJSdczetfiie: Pow ierzając  Józefow i Piłsudskiem u 
sp raw ow anie  urzędu N aczelnika P ań stw a , w y ra ­
ził Sejm ustaw odaw czy  20. lutego 1919 w e w stę- 
pie do p ierw szej konsty tucyjnej uchw ały  P a ń ­
s tw a  polskiego podziękow anie dla niego z a  pełne 
truciu spraw ow anie urzędu w  służbie ojczyzny. 
W  ten sposób jednom yślna uchw ała Sejmu byia 
w yrazem  uznania i w dzięczności dla bojow nika
0  w olność narodu. (Na lew tcy okrzyk i: Niech 
ży je Piłsudski. P ra c z  z K orfantym  P osłow ie  z le­
w icy  w stają). Od tego czasu upłynęło  3 i pół 
roku dalszej p racy  Naiczełnika P ań stw a, w śró d  
(najcięższych w arunków  dokonyw anej, k tó ra  do­
prow adziła  dzisiaj do zakończenia w ojny  i unor­
m ow ania stosunków  tak zew nętrznych , jak w e­
w nętrznych . . W niosek zg łoszony p rzez  ZLN., 
€L D ., NChSL., jest ukoronow aniem  ohydnej kam - 
panji, p row adzonej p rzeciw  Naczelnikow i P a ń ­
stw a przez pew ne stro(n/nic(\va, k tó re  ńie cofa­
ją  się...

M arszałek* Nie wolno w obec klubowy u ży ­
w ać takich w yrażeń . (W ielka w rzaw a  na lewicy).

Nie cofają się przed żadnem i oszczerstw am i
1 obelgam i, rzucanem i na g łow ę. P ań stw a . W e 
w niosku tym , sk ierow anym  p rzeciw  pierw szem u 
N aczelnikowi Polski w yzw olonej, w idzim y sm u­
tne ob jaw y dążności anarch istycznych , k tó re  
mogą rozsadzić  P aństw o . M usim y y y ra z ić  g łę­
bokie ubolew anie, ze  w nioskiem  tym , opartym  na 
fa łszyw 57cli podstaw ach , obrażono sam o p aństw o 
w  jego przedstaw icielu . P rz e z  obniżenie au to ry ­
tetu Naczelnika Państw a', obniżono pow agę P a ń ­
stw a w obec w łasnych  ooyw a kii, P ań s tw o  zaś 
w obec zagran icy . Z tych  w zględów  ośw iadczam y 
się kategorycznie przeciw  w nioskow i.

P os. Dubanowicz: Niech żyje dem okracja!
Za nagłością w niosku ośw iadczy ła  się cała 

Izba. — P rzystąp iono  do ro zp raw y  m erytorycznej.

O BŁ r ŹENIE LEWICY. — EKSĆfiŚY G a LEKJI. 
p r z e r w a !

Pos. Dubanowicz: k tó rego  jednak z pow odu 
w rzaw y  na lew icy nie słychać. — Poniew aż 
trybuna stenografów  nie m ogła sły szeć  m ów cy, 
jeden z członków  biura stenograficznego pod­
szed łszy  do trybuny  m ów cy, s tenografow ał sło­
w a  dyktow ane mu p rzez pos. D ubanow icza. P rz e ­
ciw ko tem u pro testow ali posłow ie lew icy. T ym ­
czasem  n a  lew icy w szczął się now y hałas, w y ­
w ołany  tym , ża  ktoś z galerji rzucił pigułki z 
siarkow odorem  na posłów  O konia i W ójcika. O  
burzeni tem posłow ie lewicy, rzucili się ku  try ­
bunie M arszałka, w ołając, M y w iem y, kogo tam  
w puszczono — endeckich pachołkow i Pos. D uka­
no wicz przem aw iał tym czasem  dalej bez steno- 
gtara. Pos. P u tek  podbiegłszy jednak do try b u ­
ny, zap ro testow ał przeciw7 dalszem u p rzem aw ia­
niu pos. D ubanow icza i odebrał stenografow i o- 
łów ek. M arszałek  p rze rw a ł posiedzenie na 10 mi­
nut i zarządził opióżnienie galerji.

STRESZCZENIE MOWY P. DUBANOWICZA.

Poczepek m ow y pos. D ubanow icza podajem y 
w  streszczeniu, w edług  zapisków  stenograficz­
nych: M ów ca zaznaczy ł n a  w stępie, że wmiosek 
ten jest zw łaszcza  dla stronnictw 7 um iarkow a­
nych najcięższą koniecznością, k tó ra  m oże zna­
leźć uzasadnienie tylko w  niezbitem  prześw iad­
czeniu, że bez zm iany na tem  stanow isku, pra­
w idłow e życie państw ow e stało się niemożliwem. 
■Nie byłem  św iadkiem  stw orzenia  m alej konsty ­
tucji. Sejm m iał w ów czas przed sobą jeszcze 
dw a w yjścia. O graniczyć funkcje N aczelnika Pari- 
’Stw7a do sp raw  cyw ilnych i uczynić go czynni­
kiem nieodpow iedzipfeym  przed Sejmem, albo po­
zo s taw ić  mu ch arak te r naczelnego dow ódcy i u- 
.wolnić go od odpow iedzialności parlam entarnej. 
B y łb y  to ustró j k lasycznej autókracji, zbliżonej 
do średniow iecznego absolutyzm u, ale nie mieliś­
m y  w ów czas praw nej pod staw y  do takiego w nio­
sku, iak dzisiaj. G dybyście naw7et Panow ie u- 
/Chwalili form ę absolutnej m onarchji, m usielibyśm y

P ę podporządkow ać łbjafnic i p rzestrzegać  obo- 
wiązu.iących praw  aż do ich zmiany7. Ale uchw a­
liliśmy dać Polsce ustró j' now oczesny. Uczyniliś­
my Sejm czynnikiem  najw yższym , a Naczelnikowi 
P ań s tw a  pow ierzyliśm y tylko stanow isko w yko­
naw cy  woli 'Sejmu — w ykonaw cy  odpow iedzial­
nego przed  Sejm em . Naczelnik przy jął tę decy­
zje i p rzyrzek ł być 'jej posłusznym . Gd lego 'cza­
su, w  ciągu trzech lat działalności Naczelnika 
P ań stw a1, p rzejaw iał się nieraz brak liczenia się 
z wolą Sejmu, zrozum ienia, czem dla now ożyt­
nego państw a są w arunki gospodarczego rozw o­
ju, czem jest dla niego idea pTawa. D ziałalność 
Naczelnika P ań s tw a  w y w oła ła  szkodliw e tarcia. 
Z początku copraw da szła poza praw em , ale je­
szcze nie przeciw ko p raw u. D opiero p rzez obale­
nie gabinetu P on ikow sk :ego i 8-tygodniow e prze­
silenie w eszła  w  bezpośredni konflikt z obow ią­
zujące™ praw em . P rag n ąc  skrócić to przesilenie, 
zaproponow ała  w iększość sejmow7a ponow ne u- 
tw orzenie  gabinetu Ponikow skiego. Naczelnik 
P ań s tw a  uniem ożliwił to w yjście i w y suną ł w ą t­
pliwości konsty tucyjne, doprow adzając do walki 
o praw o...

(Po przerw ie). M arsza łek : Ktoś z galerji z 
111. p rzęsła  od w ejścia dopuścił się czynu w ystęp ­
nego, k tó ry  zakłócił po iządek. K azałem  III. p rzę ­
sło opróżnić i ostrzegam , jeżeli jeszcze .pow tó­
rzy  się nieporządek, każę opróżnić całą  galerię.

P . Dubanowicz: Jasnem u brzm ieniu ustawmy 
przeciw staw ił Naczelnik P a ń s tw a  niew czesne 
w ątpliw ości. U chw alą  z 16. cz e rw c a  w7yjaśnii 
Sejm  znaczenie m ałej konstytucji. Sejm  poszedł 
dalej i zw rócił się do Naczelnika P ań stw a  o ini­
c ja tyw ę w  spraw ie u tw orzenia gabinetu. 'Naczel­
nik P ań s tw a  doprow adził do skutku u tw orzenie 
gatrneku Śliwińskiego, k tó ry  jednak nie m ógł zy ­
skać zaufania Sejmu. Do -poprzednich p rzybyw a 
now y w ypadek  trw an ia  n rzez tygodnie gabinetu 
•pozbawionego zaufania1 Sejmu, w obec k tórego 
naw et Sejm  w yraził nieufność. N aczelnik P a ń ­
stw a pozbaw ił kraj rządu Ponikow skiego w7, ce ­
lach dotąd nikomu niew iadom ych, doprow adził 
do pow stan ia  rządu Śliw ińskiego, obciążonego v,>- 
tum  nieufności i p rzeciw staw ił się zupełnie woli 
w iększości, k tó ra  ro zstrzy g a  w  każdem  p raw o - 
rz ą d u e n r  państw ie i k tó ra  idąc droga p raw a, de- 
śybgnoŃyaJa W ojciecha Korfantego'. S fró ra iH w a ' 
W iększości (pos. S tapiński: A te raz  już*'mniejszo-' 
ści) nie odrazu  d o s z ły ' do tego. Jeżeli zaś de­
kan a ty  desygnow ania K orfantego, to uczyniły  to 
dlatego, że taki gabinet m a szersze .oparcie w 
Sejmie, nie m ów iąc już o pow szechnem  poparciu 
w  całem  .społeczeństwie. U strój P a ń s tw a  d o p ra ­
wa dzono do tego, ż e ' p raw id łow o jako P ań stw o  
republikańskie i parlam entarne  dalei; p racow ać 
nie może. D obro P a ń s tw a  m usi .się staw iać  w y ­
żej, niż dobro jednostki. Tylko przez szanow anie 
p raw a m ożliw y jest rozw ój gospodarczy. M ylne 
jest zdanie, że szczęśliw y jest taki ustrój, w  k tó ­
rym  istnieje ty lko  jedna wola i tylko jedna jed­
nostka postaw iona je s t ponad w szelkie -prawa. 
G dyby  tak  było , 'to m am y w sąsiedztw ie ustró j 
sow ieckiej Rosji, gdzie cała  w ładzą cyw ilna i 
W ojskowa w7 sposób nieograniczony jest skupio­
na w7 jednam  ręku. C zy  panow ie macie sumjienie 
tw ierdzić, że ten ustrój p rzynosi szczęście oby­
w atelom . Nie żądajcie od stronnictw  um iarkow a­
nych. aby  zesz ły  z drogi p raw a. Żadne groźby  — 
bo już groźby  są stosow ane — nie w zru szą  tej 
w iększości. P ó jdziem y do końca drogą p raw a.

Pos. Poniatowski: Nie m am  p o trzeby  p rze­
ciw staw iać argum entów  argum entom  w niosko­
daw ców . Idzie o zdem askow anie pew nych pozo ­
rów , a nie o zw alczanie argum entów  w ysun ię­
tych  bez dobrej woli. Jestem  zdania, że nikt 
z oanów  p raw orządności kroku Naczelnika P a ń ­
stw a nie kw estionuje. Są pew ne pozory , sym ulo­
w ane je s t oburzenie, w gruncie rzeczy  zaś uznaje 
■się popraw ne stanow isko Naczelnika P ań stw a . 
K ażdy z panów  wie, że Naczelnik P ań stw a  po­
wołuje Rząd w  porozum ieniu ze Sejm em  i ma 
praw o sprzeciw ić się narzuconej kandydak irze. 
Nie bez in teresu  jest ujaw,menie, k to  'i dlaczego 
prow adzi kam panię przeciw  Naczelnikow i P a ń ­
stw a. Zam iast obozu konserw atyw nego  m am y 
w  P olsce pogrobow ców  niewoli. Grupa ludzi; k tó ­
ra  rozpoczęła w alkę o niepodległość i przodo­
w nik tej g rupy  są przedm iotem  nienaw iści Pa- 
nów7. D la w as  w szystko , co się sta ło  począw szy  
■od 6. sierpnia  w  celu zdobycia niepodległości, jest

■karygodne. P iętnujecie m om enty, symimrjac to ■ 
rzeko-mem w spółdziałaniem  z m ocarstw am i c e n - , 
tralnym i. Je s t to tylko sym ulacja, bo jednocześnie ■ 
wyfruwacie na czoki człow ieka, k tó ry  brał wdział 
W akcji ugodowej z Niemcami i działalność sw ą 
oddał na usługi Naąreralskiego. (D ubanow icz; Kto 
taki?) M ówię o K orfantym . (G łos na p raw icy : 
Kiedy fo było?) P rzed  w onią. P otępiacie w ięc ' 
w ystąpienia do w alki o  niepodległość nie ifiaiego. 
żc b y ły  o p arte  o  m ocarstw a centralne, lecz że ■ 
by ły  w ykonyw ane bez w aszej aprobaty7. f c s fd P -  
d c  jedynym i, w edług  w aszego  zdania, k tó rzy  
m ają monopol na działartk w  Polsce, Ten m ono­
pol w asz musi ustąpić. D latego nie bez znaczenia 
resf, kto dziś ten w niosek -pastaWtł. P ostaw iła  go 
grupą narodow o-dem okratyczna, w y trw a le  zw al­
czająca w szystko , co było sam odzielnym  czynem  
Polski. W  imieniu sw ego stronnictw a składam  
następujące ośw iadczenie: C a ły  bez m ała naród 
polski widzi w  Józefie P iłsudskim , p ierw szym  
Naczelniku odrodzonego P a ń s tw a  naszego, sym ­
bol zwyceęislkiej watki o niepodległość i uosobienie 
cnoty7 obyw atelskiej, dochodzącej do zupełnego 
zaparcia się ofiarności. Cały7 św ia t w idzi w  nim 
'przedstaw iciela Poltslci niepodległej utrw alającej 
w trudzie sw ój sam odzieirjy by t. D la  sw oich 
i obcych w  ciągu p ierw szych  lat bim ieria Polski 
s ta ł się P iłsudski czyfilnlkiem 1 m Awiększą rę ­
kojm ią norm alnego r-ozwoki form państw ow ych, 
legalnego ścierania się p rądów  politycznych i spo­
łecznych.- Zgłoszony7 dżiś p rzez n a ro d o w ą  dem o­
krację w niosek o v.o-tum nieufności dla Józeta  
Piłsurfskieg-o jest p rze to  pomijając zaw arte  w  nim 
fałsze, brutalną próbą w yw ołan ia  w  kraju za ­
mętu p rzez -rozszerzenie przesilenia na osobę Na­
czolnika P ań stw a , rzuceniem  zarzew ia w alki 
w ew nętrznej w  chwili pełnej rUiebezipieczeństw 
dla Polski. T a przesiąknięta z ła  w olą i 'pozbaw io­
na  poczucia odpow iedzialności now a próba zam a­
chu na ustala jący  się ' po rządek  p raw no-państw o-. 
w y zm usza nas do w yrażen ia  pogarly  dla tego 
rodzaju w alki -i uzasadnia pow strzym anie  się ód 
odpierania zaw arty ch  w e w niosku oczyw istych  
fałszów . Jeżeli w  deklaracji w ygłoszonej tutaj 
w  imieniu zespołu 'Stronnictw dem okratycznych  
nie figurow aliśm y, to ze w zględów  jedynie for­
malnych. N asze ośw iadczenie idzie całkowicie- po 
lifiji' cdłejUHfemokraćfł polskiej. W-nbsz7e jedno­
cześn ie  ó ’ im ienne g łosow anie n ad  wlnioćkiem prać 
w icy.

Pos. Thom (Zw iązek pos. żyd.): Jesteśm y
zdania, iż Naczelnik P a ń s tw a  jako głow a P ań stw a  
m a p raw o odm ów ić nom inacji ludziom z k tórym i 
nie może pracow ać. D esygnow anie K orfantego 
było dem onstracją i n iepow ażnie pom yślanym - 
czynem  politycznym . U w ażam y  'Korfantego zi 
nieodpow iedniego ze  w zględu na jego tem pera 
rnent i p rzesz łość  do piastow ania tego urzędu.
Z osobą Naczelnika P a ń s tw a  nie w iążą nas żadne 
sen tym enty . UżaHILśmy się n aw et, że nie odnosi ' 
się do żydów  z tem  ciepłem  i sym patią, z jaką 
Naczelnik P ań stw a  odnosić się powinien, a pokrył 
nieraz sw em  czystem  nazw iskiem  poczynania in­
nych zgoła n ieczys'ycli. Z blokiem lew icy nie łą ­
czą nas żadne układy . Podzielam y tylko zupełniv' 
myśl dem okratyczną. W e w niosku p raw icy  w i­
dzimy fak t w rogiej, n iedem okratycznej i nieoso- 
bistej nienaw iści, w idzim y, czyn, k tó ry może 
w strząsn ąć  podsiaw an  i P aństw a  i dlatego w y ­
pow iadam y się p rzeciw  w nioskow i.

GŁOSOWANIE.
Na wmiosek pós. D ębskiego postanow iono w  

głosow aniu p rżez d rzw i 208 głosam i .przeciw  166 
zam knąć dyskusję. Następnie przystąpiono do 
Imiennego głosow ania z listy  nad wtrrósidem pra­
wicy. W niosek odrzucono 205 przeciw 1S7. 
p rzyczam  4 kartk i by ły  białe. L ew ica powitała, 
ten wynik głosow ania hucznym i oklaskam i i o- 
k rzykam i: Niech żyje Józef Piłsudski- Zaczęto
śpiew ać pieśń: „O  cześć w am  panow ie m agna­
ci “ . M arszałek  p rze rw a ł następnie posiedzenie na 
1(1 minut. P o  przerw ie postaw iono w niosek o od­
roczenie dalszych obrad do jutra, a gdy w niosek’ 
ten uzyskał w iększość, od roczy ł M arszalek  po­
siedzenie do ju tra, godz. 16. Na porządku dzien­
nym  m iędzy innym i dalsza rozp raw a nad o rdy­
nacją w yborczą , oraz sp raw a  regulam inu Zgrom a­
dzenia N arodow ego.



5,GAZET A LWOWSKA '1 z Aria 28. fipca 1522.

W NIOSEK O ZNIESIENIE K O M ISJI GŁÓW NEJ.
W arszawa. (PAT.) Komisja konsty tucyjna 

■przyjęła projekt u s taw y  o regulam inie zgrom a­
dzenia narodow ego. R eferow ał pos. L utosław ski. 
Pos. L ieberm ann zgłosił im ieniem  P . P . S. na­
stępujący w niosek: W yjaśn iając uchw ałę  z  dnia 
20. lutego 1919, k tó ra  na m ocy u s ta w y  przechod­
niej z 18. m aja 192] do  ustaw y  konsty tucyjnej 
z 17. m arca  1921 sta ła  się u staw ą , a w  szczegól­
ności art. 3. pow yższej uchwały7, Sejm stw ierdza, 
że 1) ■wyznaczanie o soby  P rezesa  R ady Mini­
strów , tegoż m ianow ano , jako też  m ianow anie 
innych M inistrów , tych  ostatn ich  na  wtuiosek 
P rezesa  R ady M inistrów , przysługuje w yłącznie 
Naczelnikowi P ań stw a . 2) Porozum ienie Naczel- 
n ka P ań stw a  ze Sejm em  ma być dokonane w  
ten , sposób, że Naczelnik P a ń s tw a  zasięga p rzed j 
pow ołaniem  R ządu opinii M arszałka i s tro n n ic tw  
sejm ow ych w  formie w  danych okolicznościach 
najbardziej celow ej. Wlniosek ten odesłano do 
podkom isji, w  skład której w ejdą  p rzed s taw iac ie

k lubów  po jednym  z każdego. Pos. R ataj wnosi, 
aby  do ow ej podkomisji pow ołać rzeczoznaw ców  
z pośród w ybitnych  praw ników . Wtrfiosek ten 
odrzucono.

Komisja rolna odbyw ała  dyskusję nad  u s ta ­
w ą kom asacyjną. P oza te in  posianovdouo, aby  
komfeja pow ołana do zbadania działalności o- 
kręgow ego Urzędu ziem skiego w  Poznaniu, k tó ­
ra z pow odu przesilenia rządow ego prac nie po­
dejm ow ała p rzystąp iła  do w yznaczonej jej akcji.

Komisja sp raw  zagran icznych  przydzieliła  
pos. R ossetow i re fe ra t u staw y  o  ratyfikacji um ów  
handlow ych z -Rumunią, S zw ajcar ja i W łocham i. 
Do komisji przem ysłow o-handiow ej postanow io­
no odesłać -umowy górnośląskie w  spraw ie p rzed­
sięb iorstw  górniczych, Następnie -odesłano eto ko­
misji komunfkacyąsi-ej konw encję barcelońską w  
sprav.de tranzy tu  i żeglugi.

Komisja praw nicza p rzy jęła  ratyfikację poł- 
| sko-rrem ieckiego układu o am nestii na górno­
śląskim  obszarze p leb iscy tow ym  z 31. czerw ca, 
dotyczącego w szystk ich  p rzestępców  politycz­
nych i krym inalnych.

Berlin. (PAT). W e w torek, o godz. 12.30 
gabinet R zeszy  pod przew odnictw em  kanclerza 
rozpoczął obrady, k tó re  irw a ły  do godz. 2. T e ­
m atem  obrad  było  stanow isko, jakie należy zająć  

| w obec B aw arii. O godz. 2. obrady odroczono do 
|g o d z . 6. W ieczorem  m a rząd  pow-iząć decyzję, 
czy rozstrzygnięcie  za targu  przekazać  należy 
nadzw yczajnem u trybunałow i dla obrony republi­
ki, czy zw o łać  parlam ent.

W  chwili -obecnej, godzina 19, gabinet R zeszy 
obraduje w  dalszym  ciągu nad zarządzaniam i, ja­
kie należy  przedsięw ziąć w  zw iązku z rozporzą­
dzeniem rządu  baw arsk iego  co do uchw ały  o o- 
chrcnie republiki. P rzeciw  tem u rozporządzeniu 
rząd R zeszy zam ierza w ystąp ić  z całą bezw zględ­
nością, a ściśle w  m yśl konstytucji. Poważaniem 
jest -oddanie sp raw y  sądow i R zeszy. B ezpraw ne i 
nierozw ażne zarządzenie rządu baw arsk iego  m o­
że  być  w edle par. 48 konstytucji anulow ane przez 
p rezyden ta  R zeszy, albo parlam ent.

Berlin. (PAT.) ,(Vio-rwaris” donosi z M ona-’ 
chjum, że w śród  tu ry stó w  i obcokrajow ców  w . 
•Bawarii p o w sta ła  paripka. W szy scy  -opuszczają 
Baw anę. z -obawy- przed spodziew anym i rozru- 
chami.

Wiś ród członków  gabinetu  R zeszy, k tó ry  o- 
b radow ał p rzez ca ły  w to re k , panuje p rzekonan ie ,1 
że rozporządzenie rządu  m onachijskiego jest p o ­
zbaw ione p o dstaw  p raw n y ch  i jest sabotowaniem- 
uchw al rządu R zeszy. G abinet R zeszy  pow eźm ie • 
decyziię dopiero w ów czas, gdy  zostaną w y czer- . 
pa-ne w szelkie m ożliwości rokow ań z -rządem b a ­
w arskim .

%
Berlin. (AW.) W  prowincji hanow ersk iej w y ­

buchły  w e  w to rek  rozruchy , urządzone jprzez ko­
m unistyczną m łodzież robotniczą. O fiarą dem ou- 
straon  p ad ły  lokale i gośpody organizacji stu ­
denckich, w  k tó rych  poniszczono, a n aw et spalo­
no urządzenia. Są rów nież o fia ry  w- ludziach: i 
•zabity i w ielu rannych. D otychczas rozruchów 
nie stłum iono.

Londyn. (PAT.) WiBK. W edle inform acji biu­
ra  R eutera. L o rd  Baufou-r w y sła ł do P o incare’go
zaw iadom ienie, że .rząd angielski czuje się szczę­
śliw ym , iż będzie m ógł w idzieć P o incare’go jako 
gościa  w  najbliższym  tygodniu w  Londynne.- Bai- 
fo-ur Zauw aża, żc przesilenie w łoskie może sta- 
now ić przeszkodę w przybyciu  w łoskich zastęp­
ców  w  tak bliskim termm-ic. Dalej dodaje Bal- 
four, że jest konieczne, aby  na -proponowaną kon­
ferencje przybyli także przedstaw iciele  Reigii t 
Hiszpanii, obrady  bow iem  do tyczyć będą sp raw  
-obchodzących te państw a.

P a ry ż . (PAT.) P ra sa  francuska om aw ia ż y - ' 
wo spraw ę przyszłe j konferenefli Poinca.re'gc ’ 
z L. G eorgóm  pośw ięconej sp ra n ie  odszkodo­
wań. „M atin’’ pisze: Konferencja ta musi być  de­
cydująca. F rancja  nie m oże zadaw alać  się dłużej 
środkam i połow icznym i. Nie reprezentu je  ona 
program u zm ierzającego do ruiny lub rozczłon­
kow ania Niemiec, ma jednak zam iar w ysunąć  po­
stu laty , k tó rędy  uniem ożliw iły upraw ian ie  poi i- • 
tl/ki dw ulicow ej. P o incare  pow róci z Londynu 
albo z koncesjam i albo z zupełnym  „fair p lay ” . • 
Żąda tego opinia publiczna Francji. „ L e c iw e ’’ . 
•pisze: W czorajsze  posiedzenie gabinetu angiel­
skiego uja-winSło m ożliw ość pow stania trudności 
na p rzysz łe j konferencji prem ierów . P o legają  -one 
pa tern, że P oincare  żąda ścisłego ogran iczenia  
-programu na-rad, na tom iast L. Geo-rge dąży  ja­
koby do rozszerzen ia tego p rbgram u. Po incare  
zam ierza w ysu n ąć  tezę, w edle k tó re j F rancja  nie ’ 
chce z góry  p rzep isyw ać złej woli rządow i n ie . 
m ieckiem u i pragnie udizie-hć Niemcom b a rd z o ' 
krótkiego m oratorium .

W iedeń. (AW.) K orespondent Ajencji W scli. 
donosi: P ra sa  zagraniczna mniej jak sąd z iliśm y -
zajmuje się przesileniem w  Polsce, m ając do o - " 
m ów ienia bardziej sensacyjne sp raw y , -których 
w idow nią jest cala Europa. Konflikt m iędzy B a - ' 
w arją a Niemcami sięga głęboko i zatacza szero- 1 
kie kręgi, k tóre  mogą sk ruszyć  fundam ent jedno­
ści państw-owej. N acjonaliści i bolszew icy n ie­
m ieccy -przerzucają rów nież sw oją akcję na G. 
Śląsk, budując sw e  tw ierdze na  -kresach w schód - 1 
nich. B iałem u bo-h-iewizru-owl sekunduje czerw o­
ni7, o czem św iadczą komamistyezne rozruchy  w 
H annow erze i zapow iedź generalnego strejku.

I r s k t a r  r y s k i w  p r a k t y c e .
GRA NA ZW ŁOKĘ.

M oskw a. (PAT). 25. W czoraj odbyło się ple­
narne posiedzenie m ieszanej komisji specjalnej, 
zw ołane na żądanie s trony  polskiej. P oniew aż na 
poprzedriiem posiedzeniu kom isji specjalnej, de­
legacja polska na skutek p rzew lekan ia  przez s tro ­
nę sow iecką sp raw  w  podkom isjach, odw ołała 
sw ych przedstaw icieli z podkom isji m uzealnej i 
biblio te ezno-archiw alnej, p rzeto  na plenum winne 
być  zitłaiw ione sp raw y , k tó rych  nie zdąży ły  ro z­
patrzeć  w spom niane podkomisje. W obec zajęcia 
takiego stanow iska p rzez delegację polską, zgo­
dziła się delegacja rosy jska  na zw ołanie posie­
dzenia plenarnego, przyjm ując p roponow any po­
rządek dzienny, zaznaczając jednak, że będąc nie­
przygo tow aną do sp raw  pow yższych , proponuje 
ich odroczenie. Z 14 sp raw  w niesionych na  po­
rządek dzienny, mimo, że szereg  z nich ro z p a try ­
w ano już w  podkom isjach, definityw nie za ła tw io ­
no tylko sp raw ę zw ro tu  -archiwów, m ienia księ­
stw u łow ickiego z by łych  apanaży  carskich w  
paa i Skierniew icach.

W arszaw a. (AW ). M ó is to r sp raw  z a g ra n i- ; 
cznycli N arutow icz zaprosił 26. bm. charge d‘af- - 
faires Rosji sowieckiej p. O boleńskiego, k tó ry ' 
p rzybył o 11. -d-o M inisterstw a sp raw  z a g ra n ic z - ! 
nych. W  czasie dłuższej rozm ow y, p. N aru to ­
wicz poruszył szereg  sprawą zw iązanych z dziau 
ialnością polskiej podkomisji m ieszanej, istniejącej 
na zasadzie trak ta tu  ryskiego.

TRUDNOŚCI W  ODZYSKIWANIU FABRYK.
M oskw a. (PAT). 25. D elegaci do m ieszanej 

komisji reew akuacyjnej, k tó rzy  w yjechali po- o d ­
biór fabryk i C udnera do M ozyrza, nie m ogą ro z­
począć p racy  -wskutek b raku  w izy  republiki b ia­
łoruskiej na pełnom ocnictw ach, w y staw io n y ch  
p rzez  rząd  m oskiew ski. D elegacja polska zażą­
dała telegraficznej in terw encji u w ładz  b iałoru­
skich, aby  te nie czyniły  przeszkód p rzy  p rzej­
m ow aniu fabryki. Na ukończeniu są pracę przy 
przejęciu fabryki S zyllera . P race  te rów nież ule­
gną odroczeniu w sku tek  braku odnośnych pełno­
m ocnictw  przedstaw icieli s tro n y  rosyjskiej.

JESZCZE 7 ARRASÓW.
Moskwa. (PAT). 25. D elegacja ro sy jska  w  

m ieszanej komisji specjalnej w- M oskw ie zaw ia­
dom iła delegację polską o odnalezieniu dalszych 7 
a rrasó w , k tó re  znajdow ały  się w  sw oim  czasie 
w  Akademii sztuk pięknych w  P e te rsb u rg u . Ar­
ra sy  te -odnalezione zostały  w  Krem lu na  skutek 
ścisłych w skazów ek  delegacji polskiej. 6 sztuk 
a rra só w  -pochodzi z cyklu „Z w ierzęta11, jeden zaś 
z cyklu „Potop". Do całkow itego cyklu „Potop" 
brakuje jeszcze jednej sztuki. A rrasy  pow yższe 
są w  bardzo dobrym  stanie i są bodaj najlepiej 
zakonserw ow ane ze w szystk ich  dotychczas prze 
kazanych . P rzejęcie  a rra só w  odbędzie się w  na j­
bliższych dniach, poczerń będą one w y sian e  w  
przyszłym  tygodniu do W arszaw y .

Zagadkowe milczenie Watykanu.
K atow ice. (AW). „Goniec Ś ląski" w  arty k u le  

w stępnym  zapytu je , dlaczego W aty k an  nie upo­
m niał się do tychczas o  los księży, w ypędzonych

now iska dla celów politycznych w  sposób dotych­
czas niepraktykow am y. P o lska  ludność pozbaw io­
na jest p a s te rzy  i w ystaw iona na osłabienie u-

przez Niemców z niem ieckiej części G. Ś ląska. W  czucia religijnego, co m oże doprow adzić do gro-
części tej nie m a już ani jednego księdza P o la ­
ka, nawrnt z tych , k tó rzy  zachow yw ali n eu tra l­
ność wmbec walk. narodow ościow ych . Obecniei

źnych dla kościoła katolickiego następstw . „G-o- 
nie-e“ zapytuje, co Rząd polski uczynił w  tej 
spraw ie i p rzypuszcza, że in trygi kardynała  B er

panuje w niemieckiej części G. Śląska silny prąd j trama, i b. nuncjusza papieskiego O gno musiały 
germanizacyjny, idący od księży niemieckich, k tó - 1 przyczyn ić  się do obecnej niezrozum iałej posta­
rzy  nadużyw ają  sw ego uprzyw ilejow anego s t a - ‘ w y  W atykanu.

n n n i a

Sytuacja światowa pod
Monachium. (AW ). Zapadła tu w e w torek  

w ieczorem  uchw ała, uchylająca ustaw ę o och ro ­
nie republiki, nie by ła  dla B aw arczy k ó w  niespo­
dzianką. Miedzy Berlinem a Monachium rozpo­
czął się ostry konflikt, m ogący zakończyć się 
rozbiciem  jedności Niemiec. B aw arscy  socjaliści 
w iększości zapow iedzieli na w ypadek  odrzucenia 
u staw y  w ybuch stre jku  generalnego!. Zanosi się 
rów nież na przesilenie rządow e, gdyż dem okraci 
w ystąpili z koalicji rządow ej, a partja  lud-ow-a 
proklam uje dążności m onarchistyczne. Z araz po 
w ystąpieniu  dem okratów  z koalicji, m inister han­
dlu Hann jako należący  do partii dem okratycznej, 
zgłosił sw ą dymisję. W ypadki obecne ściągną ha 
Niemcy nic-tylko w ielkie k łopoty finansow e, jak 
przedew szystkicm  daiszy spadek m arki, lecz

znakiem niepewności.
także staw iają  rówmocześnie p aństw o  w  niepe­
wności o najbliższą przyszłość.

M onachium. (PAT). 26. B aw arsk i p rezyden t 
m inistrów  lir. Le-rchenfeld w ygłosi! w czoraj w 
sejmie mowę, sk ierow aną przeciw  rządow i R ze­
szy, w  którfcj zapew nił o sw ej w ierności dla Rze­
szy, zap ro testow ał jednak stanow czo przeciw  
pogw ałceniu p raw  Baw-rarji. Sejm  uchw alił rz ą ­
dowi baw arsk iem u votum  zaufania. Za wotum

p artja  ludow a, zw iązekg łosow ały  baw a rska 
chłopski i centrum .

Berlin. (PAT). Kom entując przem ów ienie 
Lerchenfełda, ,.V ossisd)c Zeiliiug" tw ierdzi, że 
przem ów ienie to b y ło  początkiem  końca w ładzy  
baw arsk iego  prem iera  ministrów'.



4 s,QAZKTA LW OW SKA*- z dnda 28. liip-ca 1922,

W  Austrii bezw ład , nędza i rozczłonkow anie, ss -  
„parałystyczne dążności T yrolu, a u w iększości 
jedyna nadzieja w zespoleniu z Niemcami. W e 
W łoszech arm ia faszystów  M-ussotiniego zorgani­
zow ana w ojskow o, licząca 700 d o  800 tysięcy 
członków , posiada — jak informują pisma w ie- 

, deńiskie — oddziały  arty lerii, lotnicze, m iotacze 
i mitu, oczekuje dalszego biegu w ypadków . Z dru- 
; giej s trony  przygotow uje się tam  strejk  general- 
: ny , a co za  tern idzie groźba w ojny dom ow ej. Co 
chwila alarm ują opinię publiczną w ypadki irlan- 

, dzkie. ficjas na W ęgrzech, białogw ardziści i '*>_ 
grtym yści — słow em  jeden olbrzym i kocio? eitro- 

■ peisiki, dym iący niepokojem, co jutro przyniesie. 
W  takich w arim kacłi w  Hadze, jak niem niej ko­
m isje bankierów  obradow ać m uszą o odbudow ie 
E uropy, a kapitalista  am erykański, jakżeż ma na 
n iepew ną hipotekę, jaką p rzed staw ia  obecnie E u­
ropa, lokow ać sw e oszczędności? Zachęcaniu do 
sanacji stosunków  E uropy w tóru ją  ostrzegaw cze 
g ło sy  p rasy  am erykańskiej, zalecające śm ierte l­
ne dla n iektórych państw , odw lekanie pom ocy. 
I w  A m ryce mn-ożą się s-treiki, o czem  w ym ow nie 
św iadczy  olbrzym i st.re.ik kolejow y. W ia try  eu ro ­
pejskie i tam pędzą chm ury niepew ności, zacie­
m niając i tak  n iew esołą  sy tuację  św ia tow ą.

R zym . (PAT). U siłow ania Bonom i‘ego zm ie­
rz a ły  do u tw orzen ia  gabinetu cerrtrow o-lew ico- 
w ego przy zdecydow anem  poparciu socjalistów . 
P ra sa  rzym ska podkreśla często  konferencje B o- 
rom rtogo z p rzyw ódcą  p raw icy  socjalistycznej 
T ura ttim , podnosząc jego w p ły w  na sk ład  p rz y ­
szłego gabinetu. Faszyści’ ośw iadczyli się stan o w ­
czo przeciw ko gabinetow i Bonom!4 ego, zazna­
czając. że v oleliby gabinet Nfttitogo, bo w iedzie- 
Iibjr, że m aja przed sobą wr-oga odkrytego. Bono- 
mi nie osiągnąw szy  porozum ienia m iędzy p artia -. 

Imi, zrzekł się misji: u tw orzen ia  gabinetu.

R zym . (PAT). B aw iący  na kuracji w  Y ichy 
Giolitti ogłosił w  „T rybun ie41 list, w  k tó ry m  po­
w iada, że gdyby  now y  rząd  usiłow ał stłum ić fa­
szystów , doprow adzi do w o jny  dom owej. Jeżeli 
zaś zachow a pow ściągliw ość, w ów czas będzie o- 
balony. W  końcu w y raża  radość, że  osobd jego 
nie w chodzi w  grę.

Regestracja oficerów.
W  zw iązku z ogłośzonem  roziporządżeniem  

M inistra sp raw  w ofekaw ycft w  spraw ie  reg es tra - 
cji w szystk ich  osób w ojskow ych, Obywateli P a ń ­
s tw a  Polskiego, posiadających  stopnie o fk e rsk ie  
wyjg1!. równorzędnie, dow iadujem y się. co n astę ­
puje:

W ydanie  listy  stopni i s ta rszeń stw a  ofice­
ró w  zaw odow ych W . P . zakończyło  jedfen z  dzia­
łó w  pracy , zw iązanej z ustaleniem  organizacji na­
szego K orpusu O ficerskiego. Zarządzona obecnie 
reg estrac ja  da m ożność osta tecznego  ustalenia 
charak teru  zg łaszających  się obyw ateli, jako ofi­
cerów  rezerw ow ych  i w ydania  następnie listy 
stopni i s ta rszeń stw a  oficerów  rezerw ow ych .

W  danym  w ypadku  celem M inistra sp raw  
w ojskow ych jest ostateczne uporządkow anie  e- 
w idenaji w szystk ich  osób, m ających kwalifikacje 
oficerskie.

Ten k to  się nie zgłosi do rejestracji traci m oż­
ność uzyskania  stopnia oficera re z e rw y  lub na­
raża się na k a ry  przew idziane od.nośnemi usta­
wami.

P rz y  tej okazji zam ierza M inister sp ra w  w o j­
skow ych i w-ogóle czynniki rządow e uregulow ać 
ostatecznie sytuację poszczególnych w ojskow ych, 
stw ierdzić  ich p raw a  i u regu low ać  ew entualne 

'p re ten sje  m aterjatne. jakie w ielu b. w ojskow ych 
m a do Rządu polskiego.

P o w itać  m usim y z zadow oleniem ' to reguto- 
wasntie w  wojsku dziedziny za dziedziną, w y ra ż a ­
jąc  nadzieję, że zdołamy'- w reszcie w ten sposób 
dojść do zupełnego unorm ow ania stosunków .

R egestracja  trw a  od 1. do 31. bm . i puniktual- 
ne do niej zgłaszanie się zain teresow anych  leży 
bardzo  w  ich in teresie, poniew aż niezadośćuczy- 
nierae tem u obow iązkow i lub też opóźnienie w  
jego spełnieniu, jak  już w y że j w spom niano, poza 
■przewidzianemi za to karam i, n tn rd riło b y  dane­
m u obyw atelow i ustalenie sw ego stosunku do 
w ojska, jako oficera reze rw y .

Kalendarz. Piątek, 2 8  lipn i.  S e - k i t . :  I n n o ­
centego papieża  — ( i , - . - k a t . :  K yraka i Ju ty .  —
>tow iańsk i . Św iętoroire .

—  NiebyW: ł a  w i c h  i r a  w p a d ła  do n a s  wczo-
a; i szalała p rzez noc c . łą ,  a n a w e t  rano. D opie :c

około  p o łu d n ia  2w o ln ia ł i  jej t e m p o .  W zam ian  p o ja ­
wił się deszcz słotp.y, który w po łączen iu  z do tk l i­
wym chłodem  i z nie hem zacbinn rzonem  beznadz ie j­
nie, sp raw ią  w r-żenie ,  jak by  jes ień  już  na do b re  za­
mierzała  lo zg o s p o d a ro w a ć  s ię  u  n as .

—  W sprawie grobów naszych bohaterów.
Na m ejskim c m en ta rzu  w Brodach sp oczy w a  dzle- 
w ę c .u  uczestn ików  b itw y  pod  Radził low em z roku  
1863 .  Nazwiska ich  nie są  atoli p :zek aza»e  d o ty c h ­
czas pamięci. Gdy M in is te rs tw o  sp raw  wojskowych
a rządz i ło  fk o n s y g n o w a n ie  cm e n ta rz y  i g ro b ó w  n a ­

szych b e jo w n ik ów  o w olność  z  la t 3 7 9 4  —  18 64  
udajem y się na tej d rodze  do  św  adom ych  s tanu  
rzeczy z p ro śbą  o udzielenie  informacji,  zwłaszcza 
zas  o  p o d a n ie ,  gdzie  s p o c /y w  ą zwłoki poległego 
w b tw ie  pułk. H o ro d y ń s - ie g o  i por.  ■ Chmurow icza . 
Ł askaw ą o d p o w iedź  p ros im y  a d re so w ać  do T o w a ­
rzys tw a  helsk iego  Ż a łobnego  Krzyża we Lwowie u!. 
Kurkowa 1. 12 IT ąci Opieki nan  G robam i wojsk,

— Z V. lw ow skiego okręgu sokolego. P rz y p o ­
m in a m  c z ło n k o m  p o le g ł y m  o k r ę g o w i  gniaz-cl o 
b e z z w ł o c z n e  z g ło s z e n ie  s ię  w  z a r z ą d a c h  s w y c h  
g n ia z d  w  s p r a w i e  w z ię c i a  u d z ia łu  w  w y c i e c z c e  
n a  z lo t  w  P o z n a n iu  o d b y ć  s ię  m a j ą c y  w  dn iach  
12,.33 , 14 i 15 s ie rp n ia  b r .  W y j a z d  10. s ie rp n ia ,  a 
powrót 17. s ie rp n ia .  B l i ż s z y c h  s z c z e g ó ł ó w  u d z ie lą  
za rząd y  g n ia z d .  Z P o z n a n i a  m o ż l iw a  w ycieczka 
d o  Gniezna. F. C zajkow ski, p rezes o k r ę g u .

Zrzeszenie miłośników Lwo v a  przy P o l ­
skim Białym Krzyżu, o r g a n z u j e  z zasiłk iem M in i ­
s te rs tw a  w yznań  r e lg i j n y c h  i o św iecen ia  p ub licznego  
ii k u r s  p rzygotowaw czy p rzew o dn ik ów  p o  Lwowie. 
'Kurs rozpoczn ie  się 15 w rześn ia  b. r. i obe jm ie  
wykłady z zak resu :  h is torj i ,  s i t a k i ,  zaby tk ów  i p rz y ­
rody Lwowa, po łączone  z m e tod yczn cm  zw iedzan iem  
m ias ta  p o i  k ierunkiem  sił fach ow y ch .  W p isy w a ć  sie 
m ożna w każdą środę  od 6 —-7 wieczorem w lokalu  
Pol. Białego Krzyża, ul.  O so i iń sk ich  l l / l i l .  W p is o ­
we w ynosi 5 9 0  Mk. za  cały kurs.

—  Walny Zjazd organistów diecezji lwo­
wskiej odby ł się w lipcu b. r. i d o p r o w a d z i ł  w wy­
niku n a ra d  do  zaw iązan ia  O kręgu  d iecez ja lnego  
Kolegium Polskich O rgan is tów , ja k o  od d zś j fu  K ' -  
legjum krajowego, k tórego  Zarząd cen tra ln y  ma sie- 
rliibę w W arszaw ie .

—  Związek zawodowych pracowników far­
maceutycznych w  Łodzi w y stąp i ł  z żądan iem  p o d ­
wyżki płac o 5 0  prc. licząe od  1 iipca. Na żądan ie  
to właścicie le  ap tek  nie zgodzili się. ośw iadcza jąc  
że są  zależni od  m in is te rs tw a  zd row ia  i m rgą p o d ­
wyższyć ty lko wtedy, gdy m in is te r s tw o  zgodzi się 
na podw yżkę cen a r ty k u łó w  leczniczych. W o b e c  t e ­
go pracow nicy zag.oziti bezw zg lęd ny m  stra jk iem  
Po d łuższych pe r t rak tac jac h  zgodzono  s :ę wreszcie 
na w ysłan ie  ćo  m in is te rs tw a  zd  ow ia  delgacji z ło ­
żonej w  po łow ie  z przedstaw icie li ,  p raco d aw có w  i 
p racow ników  aptekarsk ich .

—  Szarańcza, z  p ow ia tó w  L d z k ie g o  i W i- 
iejskiego n ad ch o d zą  a la rm ujące  w iado m o śc i  o  uk  ,- 
zaniu  się jak ieg o ś  szkodn ika  polnego, m a ją c e g o  
wielk:e p o d o b ień s tw o  do szarańczy . O sady  szerzą się z 
wielką szyb k ośc ią  i m szczą  wielkie o b sza ry  pól

W  pobliżu  M o ło d e c z ia  w pow iecie  Wilejskini 
w c iągu kilku dni zos ta ło  doszczętn ie  zn iszczonych  
k ilkaset m orgów  zastowów. Ucierpieli g łów nie  w ło ­
ścianie.

Musi być n a ty c h m ia s t  zo rg an izo w aną  w a lk  
z  tym  strasz l iw ym  szkodnik iem  i za rzą d z o n e  o d p o ­
wiednie środki zapobiegaw cze,  gdyż w p rzec iw n ym  
razie lu d n o ś ć  może pozostać  bez ch ieba .

—  Z lotnictwa. Z Paryża do no szą ,  że m a jo r  
Blake w locie p o n a d  S y b er ją  przybył d o  B eludźy- 
s tan u .

—- C h o r o b a  N o r th c l i f f a .  „N?ue Fr. P re s se“ 
d o n o s i  z L ondynu , że lo rd  Northcłtff  —  jak  p o d i j ą  
jego osob iśc i  przyjaciele  —  jes t  chory  na z w a p n ie ­
nie a r te r j i .  C horoba  j e s t  już  w o s ta tn ie m  s tad jum .

—  R ad iu m . Do „Pal Mai Gazette* d o n o szą  z 
Kornwąlji ,  że o d k ry to  t a m  znaczne  pokłady  ru dy  
rad iu m .

 0 J

--- u. z.) Tajemnicze zaginięcif. P e s i a A u i h -  
n an n ,  kupcow a, zam ieszka ła  s ta le  w W ied  - i mi erza  
W o ły ń sk im ,  uwiaclcmiia  policję lw o w sk a  o ta jem n i - 
- rem  zn kn ięc iu  jej córki Rózi, zam .żne j  P a ry !0 .o , 
ii .zącej 2 6  lat.

Córka jej w yszła  z a m ą ż  i od  teg o  czasu m ie­
szkała we Lwowie, przy ul. Króla L eszczyńsk iego  3 0 .  
r z>d d z ie s ięc iu  m ies iącam i uw iado m iła  m a tk ę  sw ą  
1 townie, iż n r z y t ę iz i e  d o  niej do  W f o d b m ie r r a  w 
odwi dżiny. Rzekomo w y jecha ła  z? Lwowa i od tego 
i  ;su wszelki ś lad  po niej zag iną ł .

N iew iadom o czy z a c h o d z i  tu  jak ie ś  t a j e m n ie j  
m o id e rs tw o ,  czy p rz y g a d a  r o m a n ty c z n a .  Mo l u e  
U st :akże, że  Rózia do s ta ła  się w  r ę c :  h a n d la r z y  
żywym tow arem . J a k  św iadczy fo tografia ,  złe żona 
arzez j j mat: ę u a inspek c ji  po licy jnej ,  zag in io n a  
była bardzo  p rz y s to jn ą .

—  (t. z )  Ludzie z czarnej g ie łd y .  Wczor»j 
policja p rzeds ięw zię ła  gen e ra ln ą  ob ław ę n a  w aiu-  
Aarzy. Ze względu na toczące  się ś led z tw o  na rz -  
zie o  w yniku  obławy n ic  powiedzieć n ie  możem y 
P .ócz  g łów ny ch  .d z ia ła c z y 14 czarnej giełdy  p rzy ­
trzym ani  zosta li  Aron Dawid S : hsLneit zam przy 
cl. T eodora  1. 3 2, p rzy  k tó rym  zna lez iono  1 0 1 0  Mk. 
n iem ., Daw d l ie rsch  Koibein z Lubaczowa z 6 5  do ',  
imeryk.,  w reszcie  E j a s z  Diarnand, rzekom o kapie. ' ,  
jam . przy uf. Owocowej 2. Ten o s ta tn i  m iał przy 
sobie 1 5 0  kor. czesk.,  2 5  kor. aus t .  s te b r . ,  3 rub le  
srebr. i t r o c h ę  m on e ty  japońsk ie ] .  P ieniądze zde­
ponow ano.

—  ( t ,  z .)  N apa t l  n o i e w n i c z y .  Na inspekcje  
policji zg łosił  się 22 -le t . i i  K azim ierz G ’u zeci i, rze -  
źaik, w tow arzys tw ie  pos ter .  J u i j a n a  T a la rk i ,  d o n o ­
sząc, iż w nocy na  w czoraj  n a  ul. R .h o z y  n a p  -ii

o  M arian  S to n o g a ,  zam ieszkały  przy u!. K ę trz y n - 
: k ego 4 3  i zada ł  mu no żem  dw ie ra n y  w rękę, a 
, d ą w szyję. G ruszeck iego  opa trzy ło  p og m ow ic  
ra tunkow e.

—  (t. z.) Jak się baw ić, t o  się bawić !
W nocy na w czoraj  p rzed re s tau rac ją  B ożenny B - 
erowej, na Pohu lance ,  za jechała  d w u k o n n a  dorożka 
z której w ys iad ło  to w a rzy s tw o  z 12 p o d och oco ny ch  
osób  zł żosa ,  w tern 4 dziewczęta, Goście d  w ta r ­
g n ę  i p rzem ocą  do w n ę trz a  re s ta u ra c j i ,  zapal ili
św ia t ło  i zażądali wódki, a ró w nocześn ie  przy c źw ię -  
kach h a rm o n ji  rozpoczęl i  o ch o c zo  p ląsy . Gdy fieero- 
wa wódki dać n ie  chciała, jeden  z gości nazw isk iem  
A leksander  Dąbrowiecki,  b. dorożkarz , s a m  zabra ł  
dwie f laszki V erm i:tu ,  za k tó re  n ie  z a p ła c i1. Na pc.- 
żegr.auie w ybii  w re s ta u ra c j i  11 szyb, p o c z tm  ca łe  
to w arz y s tw o  syte zem sty  i V e rm u tu  od jecha ło  z po- 
w to tem .

—  (t. z )  D a b r e  aresztowania szm ugl3rćv  
z ł o t a .  P o d o b n o  na żądan ie  policji w arszaw sk ie j  p r z y  
a resz tow ano  w czoraj  jeszcze  14 Szm agierów , k tórzy  
byli zajęci r z ek o m o  p rze tap ian iem  zł Aa d l a P a i s k i e j  
K a ry  Pożyczkowej, zaś  w rzeczyw is tośc i  w yw ozi ł  
z ło to  do  Niemiec. Złoto (o p r z e ta p ia n o  we L owi e. 
a n a s tęp n to  przez W arszaw ę, g dz ie  i s tn i a ła  c e n t r a la  
szm nglerska ,  szlo  o n o  do Niemiec.

Policja sko n f isko w ała  d o ty ch cz as  przesz ło  60  
kg. z ło ta  już  p rze to p io n e g o  n a  sz taby. W s p ra w ie  
tej a r e s z to w a n y c h  j e s t  d o ty ch cz a s  3 8  osób, k tó r y c h  . 
nazwisk, ze w zględu na to c zą c e  s :ę śledztw o, podać  
nie możemy.

— • (t. z.) Z e  skrzyni do „pak!‘ . J a n  O n y ­
szkiewicz, woźnica z zaw odu, sk a zany  z o r ta ł  n a  d łu ż ­
sze więzienie i karę tę  o d s ia d y w a ł  w w ięz ien iu  orzy 
ul. K a im iorzow sk ie j  w t.  z w . „B rygidkach* .  Z w ię­
zienia  chodził częs to ,  w raz  z innym i a resz tan ta in i ,  
na robo ty  1 pew neg o  dnia ,  sk o rzys taw szy  ze. s p o s o ­
bności, uciekł sw yin  s t rażn ik om . U wiadom  o n a  o 
ucieczce policja, ś ledziła za zbiegiem  Insp . r  jo n  
Dostai, dow ied z iaw szy  s ię ,  że żooa  O n y szk iew icza  
s ł u ż ' ,  jak o  dozorczyni w rea lnośc i  przy ul. S n o p -  
kowskiej 33, zag lą dn ą ł  tam  kilka razy, p rzypu  z c za ­
jąc s łusznie ,  iż zbieg się pokaże . J e d n a k ż e  n ie  za ­
s ta ł  go  w  d em n .

W kilka  dni późni ej D o sta ł  dow iedz ia ł  się, że 
O nyszkiew iczow a k up iła  m ęsk ie  u b ran ie .  O n eg d a j  
Dostał w pad ł  p c  p o łu d n iu  d o  jej m ieszk an ia  w raz  
z p o s te ru nk ow ym i i tu  w p ad ła  inu w o k ) d u ż a  
skrzynia, z am k n ię ta  na  kłódkę. Gdy Dostał k a z a ł  
O n y sz k ie w ic z o w i  skrzynię  otworzyć, ta  t łum aczy ła  
się, że kluczy n ie  ma, w reszcie  w yszła  n ib y to  do 
g osp o d y n i  po  k lucz. Gdy dłuższy czas  n ie  w ra ca ła  
ze sk rzy n i  ©zwał się zd uszon y  g lo s :

—  O tw órzc ie  już  o tw ó rz c ie !
Byłto g łos  O nyszkiew icza , k tó ry  s i e d z ia ł  tam  

ukryty .
W  tak i  sp o só b  O nyszk iew icz  p o w ę d ro w a ł  ze 

skrzyni z p o w ro tem  do  „ p i k i " .
—  (Ł z.) Z ła t iz ie j s k a  szajlea. Dawid F ru c h t -  

m an n ,  właściciel sk lepu galanteryjnego przy ul R
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pernika 22, ucieszył się ' wiele--, £dy U o i .'go iok -U 
weszło wczoraj w południe odrazu kilka osób. Naj­
pierw wśrecit elegancki p in  z n lem nej elegancka 
.aamą, ubraną w dr powy kośtjum i xa:al pokazać 
sobie koszule. P tź iiej wesziy dwie stars e panie *v 
,czarnych płaszczach, k'.óre kupiły kilka m do  war­
tych drobiazgów i rychło sklep oottlcii/. Elegant 
' targowa? wreszcie jedną koszulę, zapłacił za nią i 
wyszedł. Cóż, gdy po odejściu jego Frachlm ann, ku 
swemu przer żeoiu, skonstatował brak 12 ii o fiu! 
ogólnej wartości SOOGjlMk. N e ui;ga wątpliwości, 
i i  owi starsze pm ie były w porozumiei.lu z ele­
gantem i koszule owe wyniosły pod płaszczanE

—  (t. z.) T ajem nicza ręk a . Lnć pan Bazyli 
Rozanik powróciwszy do domu na Zniesieniu 18 , 
u?c;yt na stoliku nocnym swe d ro b azg l, k tó re 'po - 
wycobywa! z kieszeni, a satn legł na łożu i usną? 
soem sprawiedliwego, Stolik stał tuż pocs oknem 
Gdy p- Bazyli spal, jakaś tajemnicza ręka bezszele­
stnie wydusiła szybę i zabrała ze stolika portfel i  
106-000 Mk. i dokumentami, zegarek z łańcuszkiem, 
pieiścionek i inne drobiazgi, łączntj wartości 2ó0, (>00 
marek.

(t. z.) Kronika policyjna P, M ara Hugelow: 
kierowniczka prteowni damskiej przy ul. Mikołaje 
i, i. przyjęła p.-zełwczoraj do służby jakąś kobit tę 
która w ęczyła jej świadectwo na nazwisko Aniel: 

■Stopa. Wczoraj kobieta ta zbeg?a ze służby żabie 
rd ac  ze |? tą .  ubrania i buciki łącznij wartości 
50 0 -0  W j.

Na dworcu Podzamcze policja przychwyciła 
niebezpiecznego złndncja kies/onkswego Hermar-a 
Feil.ra. recte Balperna, fałse Tenenbaama, w chwili 
gdy usiłował onraść jakiegoś podróżnego.

S tnu :1 W idrich właściciel sklepu przy pi 
Krakowskim d. 29 doniósł policji, iż wczoraj po­
południu weszła do sklepu jego nieznajoma kobieta 
i zażądała ramek. W chwili gdy W idruh odWóeil 
się, ażeby ramki wydostać, kobie-a owa odsunęła 
szufladę kasową^ skradł t 40 .000  Mk., UrórcTw niej 
leżały i ulotniła sję.

Wczoraj rano kontroler targowy Micha! Mijba 
będąc na pi. M iskich zauważył jak Toniesz Pry- 
chitko zoany mu handlarz podjął leżący na ziem 
ponfel, który ktoś zgub ł. W portfela tym była 
Uwota 135.02C Mk. Majba wezwał Prychitkę do od­
niesienia portfelu na inspekcję policyjną, lecz wów­
czas wszyscy handlarze z placu rzucili się nań 
z poduiesionemi pięśs.ami. Dopiero przy pomocy 

'nadNegfych posterunkowych udało się portfel ode­
brać- Na. inspekcji zjawił się po chwili Israel Po 
senfeld, kupiec ze Sokala, który udowodni', ■ źe port­
fel jest i ego własncścią. Złoży’ on na rzecz zna­
lazcy 10 prc. z odzyskanej sumy

Janocki Henryk ogrodnik zajęty u hr. Poletyłły 
przy u*- Piekarskiej ]. 50 doniósł policji, iż z kie­
szeni marynarki ^kradziono mu w ogrodzie złoty 
,-tgcrek wartości 290.000 Mk.

P- Alina S/.u!ska zatn. przy ul. Ochronek 12 
opłakuje stratę srebrne’, cukiern czki, wewnątrz po- 
tUcanej, wartości 130.000 Mk., którą wraz z cu­
krem skiadł jej z mieszkania jakiś am ator słodyczy.

O wit ie srożej pokrzywdzoną została prze­
zorna p. Wanda Kaczyńska zam. pr y ul. Kocha­
nowskiego 52. Wychodząc z domu wczoraj rano 
zaniknęła mieszkanie, jednakże złodziej otworzył je 
przy pomocy dobranego klucza i skradł jej boa i 
zarękawek ogoiaej wartości 300.000 M :.

Dobrego lokaja przyjął sobie dr. Henryk Szeib 
adwokat, zam. przy ui, £Wł Zofji 2 i .  Lokaj ten na­
zwiskiem Piotr Balamara, służył mu wiernie przez 
dwa miesiące aż wczoraj widocznie ^przystąpiło 

>coś do niego*, gdyż rozbił nocny stolik i zabrał zeń 
7 009 Mk. mem. i 35.005 Mtcp. poczem zbiegł w 
niewiadomym kierunku.

Poiic a stwierdziła, iż czy u tego dopuścili s t 
trzej grasujący w oko icy beałdyci, Iwan tiankiewicz, 
;,iotr Małecki i Józef Jaremkiewicz. Jest nadzieja. 
i-9 w najbliższych dniach wpadną oni w ręce spra- 
w zdiiwości.

Sc hw yta n ie  m orderców  g^jowegp.
Przed kiiksana dniami donieś! śmy o amordo- 

v:niu ped Janowem gsjetwego M otyki i jego córki 
Jądwigi Przedwczoiaj prdicja przyaresztowata trzech 
ogólnie znanych i niebezpiecznych kłusowni ów. Sa 
n mi chłopi uk aińscy H yńko Ma rlynyk, Piotr Kar­
wacki i Iwan Ku cyk. W s z s iy  i z u nienawidzili 
Martykę za to źe był . Polakiem i że przeszkadzał 
im w kłusownictwie.

Mzrdynyk był już raz ukarany 10 leinitn cięz- 
kiem więzieniem za zamordowanie leśnego.

Śledztwo w tej sprawie w toku.

Napad na plehanję.
Na plebanję ks. FY nciszka Nycza w Poronin c 

wtargnęło przed kilku dniami czterech zamaskowa­
nych bandytów. Steroryzowawszy proboszcza, zra­
bowali dwie m onstrancj:, grubo pozłacane, kielich 
srebrny i ;łotą puszkę n i hos je łącznej wartości 
2 miijony Mk. Nadto z kancelarii parafjainej za­
brali blankiety metrykalne ł metryki ślubne z pie- 
zatkami. Dokon -wszy tego świętokradztwa zbiegli.

S t a t k i  l i t S a * a c k o - a r t y s { ' / C 2 ^ 8 .

. f t e p e r t a 1 T eatru  Misjakiag#.
Początek pn<dst«wk4 o goli. ?'3l) wieczorem.

Dziś, w czwartek, jutro, w piątek i sobotę 
„Sybilla“, operetka w 3 aktach Jacouiego, w tłu­
maczeniu Andizeja Własta.

Repertuar Teatru M a b g j u u  GrótJeaki 2>

Dziś, w czw artek, ju tro , w piątek .Sprawa 
tó s e r a “, farsa w 3 aktach Starka i Eislera.

Wiadomości z prowincji.
R o zm y ś ln e  podpalenie.

.ł*iz O ncgdaj w Prusiech ko—  v . Oncgdaj w Prusiech koło Komarna 
z n m y  sp raw ca  podpali! stóg siana, będący  wia- 
jś c ią  W ładys .aw a Prandzieja, tam t. kierownika 
Loty. S zkoda  w ynosi p rzesz ło  110.006 Mk. Policja 
t przekor.sn«ł te sprawcą podpalenia jest jeden 
miejscowych chlooów .

Zamordowanie młynarza,
We wsi ZałruŁach p e d  P odhorcam i m ieszka ł  

ynarz Boracłi Mantel. w  ub ieg ły m  ty g o d n iu ,  w 
cy, w targnę l i  do jego m ieszkania  trzej bantdyc' 
am c-A ow ali  go w  iście b e s t ja łsk i  sposób .  N a -  
pn‘a z rabo w aw szy  zn a jd u jącą  się w  domu g o -  
irkę zbiegli w pobliskie lasy .

wia-

TELEGRAMY.
W  SPRAW IE LIKWIDACJI PRZESILENIA.

W arszaw a. (a W ), P o posiedzeniu Sejm u od­
było  się posiedzenie PSL ., pośw ięcone obradom  
n ad  likw idacją przesilenia. Dziś, w ed ług  pogło­
sek, w  Sejmie zostaną  podjęte przygo tow ania  do 
w ym iany  zdań  w  spraw ie likwidacji przesilenia. 
„K urjer P o lsk i14 pisze, że w znaw ianie oibecure 
prób tw orzenia gabinetu parlam entarnego  nie ro ­
kuje w ielkich w idoków  pow odzenia. NZL. nie po­
parłoby  gabinetu parlam entarnego, bow iem  jego 
zdaniem  do s te ru  w inien być  pow ołany  rząd  poza­
parlam entarny , o składzie bez zdecydow anej m ar­
ki politycznej.

W arszaw a. (AW). ..Kurjer P oranrfy1* pisze, 
że w ynik w czorajszego głosow ania autom atycznie 
usuw a kandydatu rę  Korfairtego. In ic ja tyw a mald- 
ży  od w czoraj do Naczelnika P ań stw a . R zeczą 
KPK., lako  najbardziej um iarkow anego bloku, d a ­
rzącego  zaufaniem Naczelnika P ań stw a , a z a ra ­
zem  decydującego o  w iększości, jest u to row ać  
drogę Naczelnikow i P ań stw a  do in icjatyw y. Zda­
je się — pisze „K urjer P o ran n y 11, że  w  tej m ie­
rze naw iązane jiiż zo sta ły  nici porozum ienia m ię­
dzy  B elw ederem  a KPK- Chodzi o  rząd  bez 
zw ycięzców  i bez zw yciężonych, rząd  kom prom i­
su i konieczności państw ow ej.

W arszaw a. (AW). P o se ł R osse t ogłosił im ie­
niem klubu m ieszczańskiego kom unikat, w  k tó ­
rym  zaznacza, że choć klub by ł p rzeciw ny wnto- 
sieniu w niosku dotyczącego Naczelnika P ań s tw a  
na plenum Sejmu, tern niem niej jednak zasadniczo 
nie m ógł się sprzeciw ić tem u w nioskow i, m ające­
mu za zadanie stw ierdzenie sizeregu n iekonsty tu­
cyjnych aktów . Klub pozostaw ił jednak sw y m  
członkom  sw obodę głosow ania.

Z HARCERSTWA POLSKIEGO.
W aszaw a. (AW ). ,.Rzplta“ donosi z P a ry ­

ża, że na m iędzynarodow ym  Zjeździć harcerzy  
członkow ie delegacji polskiej b iorą  ż y w y  udział 
w  naradzie  i w ieje uchw ał pow zięto  z  ich inicja­
ty w y . P rzew odn iczący  polskiej delegacji p. P ia ­
secki w ręczy ł gen. B aden-Pow ell, tw ó rcy  h a rce r­
stw a order „Polskiego O rła11, n a jw yższe  odzna­
czenie h a rce rzy  polskich.

OSTATNIE PO SIED ZEN IE SEJM U.
W arszaw a  (AW). W  Sejmie1 panuje przekona­

nie, że piątkow e posiedzenie Izby w inno być o- 
K tatniem  i dnia tego Sejm rozw iąże się. Nie jest 
jednak w ykluczone, że z pow odu wielu n iezd ar-, 
w ionych sp raw , Izba odbędzie 2 posiedzenia w  
p rzyszłym  tygodniu, lecz będą to  posiedzenia o- 
statnie.

ŻEGLUGA POLSKA.
W arszaw a. (PAT.) Statetc szkolny „L w ów ”, 

k tóry  n iedaw no p rzyw iózł ładunek amunicji dla- 
Polski w  najbliższych dniach odjechać m a z  Ła­
dunkiem  drzew a do  AngiOi. W raz  z nim udadzą 
się w  podróż uczniow ie szko ły  m orskiej w, 
Tczew ie.

W arszaw a. (AW .) S tatek  „Kaszubiak*’ na le ­
ż ący  do M inisterstw a p rzem ysłu  i handlu pow ró­
cił z podróży  dc M almó i Kopenhagi z 78 akade- 
ntikami. W ycieczkę witaaio en tuzjastyczn ie  i nad­
zw yczaj gościnnie w  Szw ecji i Danji.

PADEREWSKI W  PARYŻU.
P aryż. (PA T). H avas. P aderew sk i, k tó ry  

p rzyby ł tu w  poniedziałek, od jeżdża w e czw ar­
tek  do M or ges.

M ORDERSTW U POLITYCZNE.
Londyn. (PAT.) R euter. „T im es” donoszą z 

K onstan tynopol?: W łoski konsulat w  T y n k ie  ko­
munikuje. że  b. kom endant sił tureckich w  P a le ­
stynie Achmed Ożkrrfcl P asza  zosta ł w raź  z d w o ­
m a adjiitantamf; zam ordow any  w  Tyflisie 21. bm.

Berlin. (PAT.) W olff podaje z Tyflisu, że 
m ordercam i A chm eda D żem ala P aszy  sa  arm eń­
scy  terro ryści.

KONGRES POKOJOW Y.
Londyn. (PAT.) Radio. W czoraj o tw a rto  2?. 

m iędzynarodow y K ongres pokojow y. U czestniczy 
w nim 22 nairtidiów, zastąpione p rzez 500 delega­
tów . Król pow ita ł K ongres orędziem , w  którerr., 
w y raża  życzenie, b y  dążności K ongresu "wydały: 
ow oce.

O P yierając  K ongres pokoju angielski min.; 
o św ia ty  F isher ośw iadczył w  przem ow ie, że w. 
in teresie pokoju św ia tow ego  Jeży, ab y  nie by ło  
ani zw ycięzców  ańi zw yciężonych. D alej w y ra ­
ził ż\ czewięr » aby  N iem cy jeszcze w  ,^y-ęŁ roku 
b y ły  przy ję te  do Ligi narodów . P rzew odn iczą­
cym  K ongresu w y brano  B elgijczyka L afon ta łnea.

VOLENTI NON EIT lNIURIA”.
Eilyese. (PA T.j L itw inow  ośw iadczył p rzed­

staw icielom  p ra sy  zagranicznej w  Berlinie, że 
Rosja w oli raczej odroczyć sp raw ę  odbudow y na 
la t 50, niż p rzy jąć  w arunk i podane jet’ w  H adze 
przez Francję.

SZCZURY GOTUJĄ SIĘ DO UCIECZKI 
Z TONĄCEGO OKRĘTU.

W iedeń. (PAT). 26. „Sudslavische K orrespon- 
denz11 donosi z P a ry ż a : Jalk podaje! „Saturdayi
N ew s11, Trockij i ińni p rzy w ó d cy  bolszew iccy, 
p rzygotow ali już w  najdrobniejszych szczegółach 
plan ucieczki i poczynili już konieczne zarząd ze­
nia, poniew aż w edle togo doniesienia, upadek rz ą ­
du sow ieckiego jest, ich zdaniem , już. bliski.

NIEURODZAJ W  NIEMCZECH.
Berlin. (PAT). W olff. Z pow odu niezw ykłej 

suszy, jaka panow ała od m aja do llpca, z b io ry  
tegoroczne, a zw łaszcza na zachodzie państw a,' 
zupełnie zaw iodły .

ARABOWIE PRZECIW M ANDATOW I 
PALESTYŃSKIEMU.

Londyn. (PAT). R euter. D elegacja a rabska  
z okazji zatw ierdzenia  m andatu  angielskiego nad, 
P a lestyną , zw róciła się z p ro testem  do  Angiji, 
F rancji i W łoch, do Lagi N arodów , oraz do an­
gielskiego urzędu kolonialnego, ośw iadczając, że; 
m andat ten uw aża za n iespraw iedliw y. D elegacja 
oświadcza., że  jest to sprzeczne z przyrzeczeniem - 
Anglii, złożonem  w  r. 1915, o raz  z  ar*. 22. statu-- 
tu  Ligi N arodów .

FNVER BASZA EMIREM TURKECTANU.
Eityuse. (PA T.) Z K onstantynopola donoszą., 

że  Gnver basza, na obszarze zajętym  przez mego- 
w  M ezopotamii, zosta ł przeiz ludność o b w o ła ją  
eirairem 'l'urkies?ąinu.
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i|  fct»Y«tYA  W  S P IC 4 t W i£
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T. 187/L /6 . W drożenie  p o s tęp o w a n ia  cel m tt- 
[znania  za zm arłego, T eo d o r  Ju y ;iec syn P io t ra  i Au- 
jny uro-Jzony 9 >ut :go U S i  w Lubyczy k am e ra  nej «.- 
(siatnio ta n .ż i  zam ieszkały  brał udział w wojnie jako 
to  nierz aurtr .  i w ec ie  p rzep row adzonych  d o -h o d z e  
walczył na froncie r - s y j s a im  i o d  roku 1915 niema o 
[mm zadn j w iad o m o ść .  Ck> iczność tę s tw ie rd ź  
d z i a d k o w ie  Iw ni Juryniec, Kołac y.ia Juryn iec  z im  
•Sapieho M ożna zatoru przyjąć iz . ajdą warunki usta 
w ow ego  dom niem ania  śmierci po myśl.  § 2 4 1 , 2  u. 
wzgl. ust. z 31/3. 1913 1. 118 dzpp. W obec  tego  na 
w r io s e k  Kc;aez_,ny Juryn ee  za rząd za  się p o s tę p o w r -  
.nie ceiem uzn nia w mienioriej osoby  za zm ar łą  a 
zw iązku  małżeńskiego zaw artego  na  dniu 5. c ze rw ca  
1906 między wymienionym a wni03kodavvczynią z 
ro zw iązany  W iadom ości o zaginionym należy udzielić 
sądow i a bo  adw. Dr. E dw ard ow i H ollenderowi w 
Lwowie, k to -eg o  us tanaw ia  się u a .a to rem  i obrońcą 

!w ęzła  małżeńskiego. Zaginionego w zyw a się  aby  s ę 
| jawił p rzed  podpisanym sąd em  o  ile  żyje iub w inny 
spo sób  dał znać  o sobie. Po  driiu 9 g iudnia  1922 
w zg lędn ie  w 6 miesięcy  o t arna ogłoszenia  tego za ­
rzą dzeń  a w ga/.ecie u rz ę c o .  ej Sąd  na  ponow ny w nio- 

'•sek w yda  o s ta teczne  orzeczenie.
Sąd okręgow y cywilny O ddzia ł  VII.

Lwów, dnia 9 c z e rw ia  19.2. 7205
T. 512/21/3. W drożen ie  p os tę p o w a n ia  celem 

r t rn an ia  za zm arłego. Dmy ro  B r uk syn M ichała i A- 
jbalji ur. 7 giudnia 1810 w N owem  Siole os tatn io  tamże
i zam ieszkały  bial udział w wojnie jako ż o łn ie rz  au- tr .  
jprzy Lir. 36 K. 10 i w edle  p rzep row adzonych  cioi-ho- 
idzeń z i t a t ł  16 nsarer 1917. w skutek  odnies ionych  ran
ii poc ow. na cmenł. w H a iJe s sch a f t  k, GeryCji. M ożna 
'za tem  przyjąć, iż za jdą  warunki u s taw ow ego  domnie- 
1 mania śmierci po myśli §  24 1, 2 u. c. w zgl.  ust. y. 
[31/3. 1918 Nr. 128 dz. p. p. W obec te g o  na wniosek
P. ratlki Baluk w draża  się pos tęp ow an ie  celem uznania 

(wymienionej osoby za zm ar łą  a zw iązku m a łż e n s r ie g  
'z a w a r te g o  na  dniu 16 m arca 1917 m iędzy  wy nie iio« 
'nym  a w n io sk o d a u c z y n ią  za rozw iązan y .  W iadomości 
o zaginionym należy udzielić sądow i albo ad  w. d r  

(W ładysław ow i G rzeszczyńsk iem u w e Lwow ie, k :ó regc  
fu tanaw ia s ię  ku ra to rem  c raz  o b ro ń cą  w ę z ła  m a łż .ń -  
jSkiego. Zaginionego w zyw a się aby się jawił przeć 
Ipodnis: nym sądem  o ile żyje lub w inny sp o só b  dai 
jznać o sobie. Po dniu 22 l is iopkda 1922 wzgl. w 6 
miesięcy od dnia og łoszen ia  teg o  zarządzen ia  w g i z e -  

.cie urzędow ej sąd  na p onow ny  w niosek  w yda osta- 
teczne  o rzeczeń  e.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
L n ó w , dnia 22 maja  1922. 7211
T. 92/2H/6. W drożen ie  p o s tę p o w a n ia  ce lem  u d o ­

w odn ien ia  mieici. Na w niosek  M agd a len y  Nowickiej 
's tw ie rd zon em  z o s t i ł o  po p rzeprow  d zen iu  dochodzę .,  
w szczegół ości n a  p o d s taw ie  z a p rzy s iężo n y c h  rezuań  
.swtad'--a M hał.i Ileczkl ż e  Jan Nowi ki ro d em  z W a- 
ręża  ur, w r. 1880 22 m arca  syn  A ndrze ja  i Zu an y 
żołnierz ;us tr .  z r a r ł  w K ebec O nce  i zo s ta ł  tam  p o -  
ehewany. W obec teg o  na w n io se k  M ag d a len y  N )-  
w ie k k i  z a rz ad za  s ię  p os tęp o w an ie  celem u d o w o d n ie ­
nia śm e, ci a  zarazem  og łasza  s ię  w ezw an ie  aby  do 

'dnia 24 s ie rpn ia  1922 udz ie lono  sądow i albo ad w .  Dr. 
Markusowi Frenklow i w e  Lw ow ie  k ó rego  u s tanaw ia  
s ę kura torem  o raz  ob roń cą  w ę z ia  m ałżeń sk iego  w ia­
d o m o ś c i  o zaginionym. P o  upływie tego  terminu 1 po 
(przeprow adzen iu  d o w o d ó w  je d n ak o w o ż  nie p r ę d z . i  
jak w trzy  miesiące o J dnia og łoszen ia  tego  z a rz ąd ze ­
nia w gazecie  u rzędo w ej sąd  o rzek n ie  o s ta teczn ie  
o wniosku.

Sąd okręg. cyw. O ddzia ł  Vli.
Lwów, dnia 24 maja 1922. 720 i
T. V. 245/21.4. Andrzej K nrz /d ło ,  u rodzony 1890 

T. w Zalesiu p o w ia t  R zeszo  v syn Jan a  i K atarzyny  
pcb  a sy  25 m aja 1915 do służby w ojskow ej pe łn i ł  

‘służbę i oczą taow o p rzy  mistr. l t  bao n ie  strzelców 
,( ja»erj  2 kom pauji  n a  W ęgrzech  n a s tę p n ie  b ra ł  udział 
w wojnie na froncie rosy jsk im  a mianowicie z końcem  

imaja 1916 r. w  a taku  na  w ojska  rosy jsk ie  i o d tą d  z a ­
ginął. Gdy zatem pr:y.iąć należy, ze zachodzi u s t a ­
w ow e dom niem anie  z § 1  ust. z 31 marca 1918 r. L. 128 
Dzpp. w draża  się na p rośbę  S tanis ławy K urzydłowej 
p o s tę p o w a n ie  celem uznania za  zm arłego  zag in ion ego  a 
jego m a łżeń s tw a  za  rozw iązan e  W ydaje się ogólna  
'wezwanie, aby  udzielono sądow i lub adw . dr. S ch l i -  
gerow i w R zeszow ie, którego u s t  m a w ia  się ob roń-  
•rą związku m ałżeńsk iego  w iadom ośc i o  pow yż wy­
mienionym Andrzeju Kurzydłę w zy w a  s ę  ab y  przeć! 

m żt> w ym ienionym  sądem  s taw i ł  s ię  lub w inny spo- 
fsób uwiadomił o sw em  życiu. Sąd tu te jszy  na p ; -  
jnow ną p ro śb ę  po dniu 36 w rześn ia  1922 rozs trzyg a!
,o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y Oddział V. 
Rzeszów, dnia 4  m arca  1922. 5061
T. V. 240/21/5. S tanis ław  Winiarczyk u ro dzo ny  

18S6 r. w Janmicy syn W ojciecha i Z o f i  jatro żo łn ierz  
17 pp. ob rony  kra jowej bra t  udział w wojnie  na f ro n ­
cie rosyjsk  m, w roku 1915 d o s ta ł  się do n ewoli r o ­
syjskiej i o ja d z o n y  by ł w ba rakach  w O re n tu rg u  p c  

Upływie raku zach o t .  i od dan y  do s s p k  w O renbu  g  : w 
'm aju  1917 r. zm arł  i p ogrzebany  zosta ł ,  o d tą d  m em a 
o nim wiadomości. Gdy zatera przyjąć należy, i*  

•zachodzi us taw ow e dorauiemanie z § 1. ust. z  31. m ar­
ca 1918 r. L. 128. Dz. p. p., w d raża  s ię  na  p ro śb ę  
Anieli W m iarc iyk  p os tępo w an ie ,  ce lem  uznania  za  zmar- 
iłpgo — ragi clonego a jego m a łżeń s tw a  z a  ro zw iązan e .

w y d . jc -s ię  ogó.ne w ezw anie , ażeby  udzie  on i Sądowi 
nb ad w o ka tow i Drew. W ełasbergow i w L ześzow is ,  k tó­

rego  u s ta n iw ta  s ię  o b ro ń c ą z w ią z a u  m a łż e a .k  go , wia­
domości o pow yż  wymienionym. S tan is ław a Wiuta czy- 
a w zyw a się, aby p rz e d  n iie j  wym enionym Sadc-i 
:;iw ter .ę  lab w  inny sp o só b  uw iadom ił o sw em  ły?iv..: 
ąd I w  ja .y na po n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 30 w r z . ś a l a  

1.922 r iS ssrzygn ie  o u mantu za zm arłego .
Sąd okręgowy, O ddzia ł  V.

Rzeszów, dnia 9 m arca 1922. 5055
T . V. 11 0 / 2 2 / Michał Wójcik urodzony  24 

ześu ia  1878 r. w Żtkiir.ie pow ia t  P ra e w  rsk  s y  
Antoniego i B lbiny, pow ołany  ogólną  m ob lizacją  do 
d u ż b y  w ojskow ej,  pr./.ydz clony do  31 pułku piechot;;
0 ał udzia ł  w w ouiie  na L onc ie  rosyjskim  w tipcc 
1918 r. p rzydz ie lony  zo ta ł  do sz tabu  pu łkow ego  34 
o u łka  piechoty vr Czarno ó rze ,  w  s e rp a iu  1913 o trzy  
ma wszy u i l j p  jechał z C zarnogóry n i  urlop , w  d ro ­
dze zach o ro w a ł i o d d a n y  zo t a ł  d o  szp i ta la  w B u da­
peszcie, gdzie  miał umrzeć. Gdy za tem  przy jąć  należy, 
że zchodzi us taw o w e  dom niem anie  z §  1, u s ‘. z 31 
marca 1918 r. L. 128 Dz. p. p. w draża  się na p ró śb ;  
•iarji Wójcik p o s tęp o w an ie  celem uz.iania za  _ z m ar­

łego zagidionegi), a jego m a łżeń s tw a  za rozw iązane . 
W ydaje  sie o gó  i»e w ezw anie , aby  u d i i e i m o  Sądów: 
łub adw . D . D zier  yńsk em u  w R a s z o w i e ,  którego 
us tanaw ia  się obroń ą zw  ązku m ałżeńsk iego  w iado­
mości o pow yż w ym ienionym . M chała  w ó j . ik a  wzywa 
s ę, aby p rzed  niżej wym enionym S ądem  staw ił  się, 
lab w in ry  sp o s ó a  uw iadom i o sw em  życiu. Sąd tu- 
lejazy na p a n o w u ą  p rośbę  po dniu 30 g, ud iia 1922 j . 
ro z s t izy g m e  o uznauiu za  zm arłego .

Sąd okięgowy, Oddział V.
Rzs3zow, d.ua 8 czerwca 1922. 72i i
T. 15i/22. K m s t  nty R k po (fózafie z  Kochn- 

ncuvki u ro d eon y  1887, w c ;a s ie  ogólnej raobilizacj 
'• s tąpił do w ojska  i cd  i oku 1915 słuch o nim zaginąi.  

W o le ć  le g o  j s t  p raw dopodobne ,  że  tenże _ poniósi 
śmierć za rz ą d z a  się na w niosę  . Anny R akow ej postę­
powanie celem udow odnień  a śmierci i rozwiązani < 
w ęzła  m ałżeńskiego, og łasza  ąc v. ez  vanie ah y  do pó! 
roku od ogłoszenia  w »G az;c ie  Lwowskiej* Sądów; 
?1do p. D owi R eich ow i adw ok a to w i w P rzem y  k>, 
k ó ego u tanaw ia  się ku ra to  em i o b ro ń c ą  w ęzł 
małżeri kiego ud ieiono wiado :.o c; o zagin:o -.y\r. 
Po upływie tego  c^asu na ponow ną prośbę Sad o- 
zeknie o s ta teczn ie  o wniosku.

Sąd okręgow y Oddział V.
Przsmyś!, dnia 20 czerw ca  11*22. 7221
T. 84 22/2. A blu D ibicki syn P o t r ą ,  uro lzo y w  

i<opy-zyńcach 27 lu tego  i 8 .3  b y ł/  to .n ie rz  22 pułku 
rb ony krajowej b r a f  ud ia. w bitwie pod Gródkiem 

Jagieł ouskim, a w edle  zap rzys iężonych  zeznr.ń św iad- 
•c M chała K uwea miał zginąć w c z e rw c u  19:6, tra- 
t ouy kulą n ie j .rzyjac ie lską  w pierś, poc^em  ślad za 
nim zag irą ł .  Gdy z.item mo>.’ta p rzy jąć  że zais tnieją 
warunki u s taw ow ego  d on tn iem an ia  ś.ni -rei w m y ś1 
ustawy z 8 t  marca 1918 Nr, 128 dzup. za rząd za  s i ­
na  w n iosek  Apclonji D ib  ckiej po s tępo w an ie ,  celem 
uznania  wymienionej osoby z a  m ar łą ,  a zu rszen : o- 

lasza  się w ezw an ie  ażeby  udzielono w adomości o 
z ginionym sądow i ; Ibo Cir. W .d akowi w C zortkow ic 
k tó rego  ustanaw ia  s.ę ku ra to rem . A b n a  D ębickiego 
wzywa się ażeby  s tawił się p rz ed  i/o-ipi anym sąd  in 
iub w inny spo só b  dał znać o sob ie  Po  dniu 1 iutegw 
1923 są d  na ponow ny wnlose.c orzeknie  o s ta te czn ie  o 
uznaniu z a  zm arłego .

Sąd  o k r ’gow y Oddział IV.
C zorlków , dnia 3 lipca 1922, 7238
T .  78/22/2. Draytro Jago da  syn  A a lr i ja ,  u r o d z o ­

ny w Klmoińcach 1 listopad i 18?5 w s tąp i ł  w  sierpniu 
1914 w  czasie ogól ej mobilizacji do c z y m e j  służb 
przy austr .  95 p.p. b ra ł  udział we w alka-h  p o d  P r z e ­
myślem i o d  lit e g )  1)15 w szelk i ślad za nim zaginą . 
Gdy zatem  m ożna przyjąć  że zais tnieją  warunki u- 
s tawow ego dom niem ania  śm ierci w myśl ustawy z 
dnia 31 m arca  1918 Nr. 128 dzup. z a rz ą d z a  się na 
wniosek Paul ny Jagody p o s tępo w an ie  celem uzńar.ia 
wymienionej o so b y  za zm arłą  a z a raze m  o g ła s z a  się 
wezwanie, ażeby u d z ie io io  w iadom ości o  z ig in io n y m  
• ądow ',  a lbo  dr. K osow erow i w  Czorć,<owie. k tórego  
ustanawia się k u r a . e r n n  n ieo bec neg o .  D m yira  Jagód  
w zywa się, ażeb y  s taw ił  su; p rz e d  p odp isanym  c ą d e m  
i.;b w inny sp o só b  d a ł  z n a ć ’ o sobie. Po  d ’iu 1 g r u d ­
nia 1922 sąd  na p a u o w n y  w .tlossk  orzekn ie  o s t a t e c z ­
nie o uznaniu  za  zmarłego.

Sąd o k ręgo w y  O id z la ł  IV,
C zortków , dnia 22 maja 1922. 71 JO

T. IV 59/22/3. W drożenie  postępowania , celem 
uznania  za z m a r ł .g o .  J ó z . f  D u ł z  ak syn Jana  i M ar  
janny z  Pławeckicić u rodź . 16 m arca 1887 w  P a s ie rb -  
cu wyruszył jako żołnierz  20 pp. b. annji au s t r .  z p o ­
czątk iem  sierpnia ;9 .4  w pole  gaz ie  zo s ta ł  ra auy  w 
dni i 26 październ ika  1914 i o d tą d  nie da je  o sobie  
znaku życia. G dy zatem  o rz y ją :  należy, że  z a c h ó d ; i  
u s taw o w e  dom niem anie  z  §  1 us taw y  z d i r a  31 m rca 
1918 L. 1.28 Dzpp. p rz e to  w d ra ż a  się na p ro ś b ę  Anny
1 W ilczków  D ud z isko w ej  z P is ie rb c a  p o s tęp ow an ie  
celem uznan ia  z a  zm ar  ego zaginionego. W ydaje  s >  
p ize to  o g ó ln e  w e z w a n e  a ’iy udzielono tut. s ą l u w i  lub 
kuratorowi adw . Drowi N o w a k o w i  w N owym Sączu 
w iadomości o  pow yż wymienionym, a je g o  sam ego 
o ile p o z o s t a j )  p rzy  życiu w zywa się, aby  p rzed  tu -  
te jszym sąde  u s ła w i ł  się lub w ianny sp o s ó b  uw a
iomił o sw e m  życiu. Na p on o w n ą  p r ó ś b j  po dn iu  30 

marca 19 3 w nies ioną  w yd anem  zos .a .ne  z ta u o w c z o  
rzeczeni e.

Sąd okręgowy Oddział IV.
N owy Sącz, 6 cze rw ca  1922. 2447

l

kadencję Sądu przysięgłych w Sądzie okręgow ym  w 
'Wadowicach, k tóra  się rozpocznie dnia 4. w rześn ia  IS3- 
roku, przewodniczącym T rybunału  Sądu przysięgłych 
P rezesa  Sądu okręgow ego D ra  Karola Biegańskiego, zas 
zastępcami przewodniczącego: W iceprezesa  Sądu okrę­
gow ego Stefana Zapaiowicza oraz  sędziów okręgu 
w ych: W ładys ław a Majewskiego, W incentego K s iężne ­
go, Romana Kubiczka, Błażeja Pawlika, S tan is ław a  Ku- 
żnianowicza i Józefa Miodońskiego.

W adowice, dnia 14. lipca 1922 r. 7249
C. 163/22/1. Edykt. P rzec iw  Tomaszowi Bochni i, 

S tanis ławow i W ędrychow iczow ł, których miejsce pooy- 
tu jest nieznane, wniesionym został do Sadu pow iato­
w ego  w Bieczu przez Szymona W szołka pozew o znie­
sienie wspólności realności Iwh. 28, 34 i 35 gm. Biecz.; 
Na podstawie pozwu wyznaczono audiencję do ustnej 
r o z p ra w y  na dzień 26. sierpnia 1922, godzinę 9 rano. Ce-; 
leni s trzeżenia p raw  pozw anych  ustanawia się pana .la­
na W ojnara  kura torem  Tomasza Bochni, zaś Bronisławę 
S zym ańską kura torem  S tan is ław a W ędrychow icza . 
T enże ku ra to r  zas tępy w ać  będzie pozw anych w r z e - : 
czionej spraw ie  dopóki oni w  Sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

Sąd pow iatow y. Oddział II.
Biecz, dnia 20. cze rw ca  1922. 7251
C. 166/22/1. Edykt. P rzec iw  Tomaszowi Bochni, la- 

nówi Bochni i S tanisławowi W ędrychow iczow ł, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym został do Są­
du pow iatow ego w Bieczu przez Annę W szofkową p o ­
zew  o zniesienie wspólności realności hvh. 1118 g m  
Biecz. Na podstawie pozwu wyznaczono audiencję do 
ustnej ro zp raw y  na dzień 26. sierpnia 1922 godzinę 9'/.> ■ 
rano. Celem strzeżenia  praw* pozwanych us tanawia się 
pana Jana  W ojnara  kura torem  Tomasza i Jan a  Boch­
nio w, zaś Bronis ław ę Szym ańską kura torką  Stan is ław a 
Wędrychow.icza. T enże  kura tor  zas tęp yw ać  będzie p o ­
zw anych  w rzeczonej sprawie dopóki oni w  Sadzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sad now iatow y. Oddział II.
Biecz, dnia 20. czerw ca  1922. 7252

L. I. 2/22. P. !. 59/22/4. Edykt. F ranciszka  'Dyducha, 
m ajs tra  stolarskiego z Lipnika Nr. 497. pozbawiono czę­
ściowo wtasnowoinośct z powodu pijaństwa Doradcą te ­
goż ustanowiono Julję Dyduchową z Lipnika Nr. 497.

Sad pow ia tow y. Oddział 1.
Biała, dnia 15. lipca 1922. r. 7250

S P A O R L

R O I M f lS T S  O R W łE S Z C Z E ^ ia .

Prcz .  1830/22. Obwieszczenie! Pan  P rezes  Sądu a- 
pclacyjncso  w Krakowie zamianow ał na 111

A. 1/21(23. Sąd okręgow y w  Złoczowie w zyw a" 
wszystkich, k tó rzy  jako wierzyciele inają pretensje uo 
spadku po zm ar łym  dnia 7. sierpnia 1921 we Wiedniu 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporządzenia, Józefie 
Weiserze, właścicielu realności, w  Sassowie stale za ­
mieszkałym. ażeby  celem w y kazan ia  i udowodnienia 
roszczeń swoich, stawili się w  tym  Sądzie biuro Nr. 5. 
dnia 31. sierpnia 1922 godz. 10 rano lub do tego czasu 
p ro śb ę  swoją na piśmie wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie nie p rzys łużałoby  im żadne p raw o  do spadku, 
gdyby  tenże p rzez  zapłacenie zgłoszonych w ierzyte lno­
ści w yczerpanym  został prócz o tyle, o ile im służy p ra ­
w o zastawu.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Złoczów, dnia 1. maja 1922. 7224 1— 3
A. 767/21/7. Edykt. Sąd pow ia tow y  w Jarosław iu  o- 

głasza, że dnia 24. października 1921 w Surochowie 
zm arła  Anastazja z Końskich Pacuła ,  pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w  któreni nie ustanowiła 
dziedzica. Poniew aż  Szilowi miejsce pobytu Anny Koń­
skiej nieślubnej córki spadkodaw czyni nie jest ztianem. 
przeto  w z y w a  się ją, aby  w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego, zgłosiła się w  tut. Sądzie 
i wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciw nym  bowiem razie spadek zostanie przeprow adzony  
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku ra torem  Iwanem 
B orysem  z Surochow a, ustanowionym dla niewiadomej 
Antiy Końskiej.

Sad pow iatow y, Oddział IV.
Jaros ław , dnia 22. czerw ca  1922. 7253

A M O R ? V Z A S J E .

T. 140/22/1., Zarządzenie umorzenia papierów w a r ­
tościowych. Na wniosek Dra Rudolfa S te rn e ra  podejmu­
je się postępowanie celem umorzenia wymienionych ni­
żej popierów w artośc iow ych, k tóre  w nioskodaw cy mia­
ły zaginąć; w zy w a  się posiadacza tych papierów, aby 
je w ciągu 6 miesięcy od dnia p ierwszego ogłoszenia 
zarządzenia  —  płatności w ierzytelności — przedłoży? 
tem u .S ądo w i;  także  inni interesowani mają zgłosić sw o ­
je zarzuty  przeciw wnioskowi. W  razie przeciwnym l i ­
znąłby Sąd po upływie tego terminu te papiery w a r to ­
ściowe za umorzone. Oznaczenie papierów w artośc io­
w ych; dowód zas taw niczy  Nr. 5442. P. K. K. P.

Sąd o k ręgo w y  cywilny, Oddział VII.
L w ó w , dnia 7. cze rw ca  1922. 7202
'i'. 158/21/4. Na wniosek Rady szkolnej powiatowej 

w Dorsze t  iwie w draża  się postępowanie celem am or­
tyzacji następujących rzekomo przez w nioskodaw cę za­
gubionych papierów w artościow ych, a mianowicie 3 srj.  
4 proc. abiigacji bankowe Nr. 2795. 3194 i 3195 „Ustry i:;i 
Banku ceskych spoiitelcu w P ra z e "  po 200 koron •/. n-
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■ponami od 1-.- listopada -191:3; -"-Posiadacza powyższych 
papierów wartościowych w zy w a  się przeto, aby  zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu jcciricgo roku, w prze­
ciwnym bowiem rażie po upływie pow yższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sad okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 23. czerw ca 1923. 7143

f l R M  Y<

FiiP;. -aSfi S u w. iii- 2S8, i, pis t rniy s^ółdz»c:n  . 
•Da rej - si: u .- pi a  > >: dn a  IŚ. n;ą a  11*22. S ę d z i :  a  f r- 
my: L w ów . B znuenfe Limy: Zwi .zek  g o s m  a zy 

/ p raco  w u ko w k o irce i iu  itąf- ow.egc „Preisner*, - | ó -  
d z ie l n a  z  o; r .  o cipo w. we Lwowie. P rze d m io t  p rz e u -  
s ięb iors tw a K;ct dosta rczen ie  czicmfcain d rygą  c z ą s tk o ­
wej sp rzed aży  *-s :e lk ic i  a rtykułów  u ty tko .w fcb  go­
s p o d a rs tw a  uom ow egi. ,  ; a  ytych hurtowni.- lub w . - 
: w arzonych  we w ła sn y m  car-ządzie, p rzyczem  sp rze­
da to a ów n eecłouiioin je s t  b e zw aru n k o w o  wyktu- 
u j  a  C zas  t. wai-.ia spó łk i n ieograniczony. O dpow ie-  

(d z ia ia e ś r  cz łonków  je s t  og a ■ o z o r a  tlo o w u k o t n  ;
' wys - kości dekia uv, a i e g o  u o c a t r .  W y s o k o ś ć • -udziału 
wynosi fcOCO Ma. ii-.i-.al musi być w płacony  w  <.* o ś : : 
co 14 d u od k i a  przy jęc ia  c z ło n k a .  • pó  dzie lą  a ma 

iz..r<.i|d s k i a . a  yęy się z  trz ech  c z ło u k ó w  z a rz ąd u  . 
. t r z e m  zas tę p c ó w , O raw ni a a va z ą d u  nie są  c-gr.- 
Iniczonc. O g łoszen ia  ś j j ó  dz-'etoł b . d ą  d o k on yw ane  w 
Dzioanittu Ludowym. Rok rach un ko w y  trw a  ytl 11 s t o ­
pi.* a  j j a n a g o  io:-;a do 31 p ź  z isrnłka n aśfę  .nego r e ­
ku. C . .o u ta  .ii p ie rw s z e g o  a z ą o u  są: inż . A e li ta -
de Schip; ar, Wilhe m ile .lperp, Wilheim B zek, a z ł-  
i.ię ani; tychż : m . O u. !a v G  ld'*s g. i«ż. Kur 
G t./ckaer i u l  a Neumanów.* P od  i ;  firmy i a  r-; u 

, w ten  sposó b .  i~  pod  w y d ś n ę t ą ,  w y b ru k o w a n ą  u» 
w y p k a - ą  f irm ą urn e szcz ą  sw e  podpisy d w a  c z i .u k o -  

• wie . a r z ą d u ,  a ia o  j . d e n  cz łonek i ] -d ; n as ę p  a.
■ ąd o k tę g  -w'.' :ak  • :.a d lo w ; ;  O ddz a ;V.
Lwów, c n a  S m:: a 1321. . 656
Firm. 59 j Rg, A. ii. 114 Zmiany do ty czą ce  firmy 

. m i  wpisanej. Di» re j s s i ru  wp i n  dr. a 13 k«5e.i  ia 
11922. Siedziba f irmy: L - jó * .  B m i e n i e  f.- m : Z a  la 
ą re e y io w y -d ia  ' d ś u d e w y .  P rokurę  udz .e l  St fa o . 
v/i Szym anow skiem u l K azim ierzow i S om .kle i.u, u- 

i r z ę d u  kom Z ak ;zd';.
S ą .1 okr g  ;v>y jak o  ha w i e w y ,  O d d U a  I >'"•
Lwów, d m a  ii.il n wie tu a 192J. 6683
F.rni. 591 Rg. A. H . 7 Wykreśleni:; f rmy spói-  

kow j W s k u t tk  ro z w ią z a n a  spó.iti i zani ; C' a  a  p rzed -  
• iębio:stwa w ykreś lono  z re je s t ru  dni i 4 . ;a 1922.

| Siedziba firmy: L a ó w .’ 'B rzm ien ie  :irmy: La>iman:t 
R a p a p o r t .

Sad okręgow y ji-ko nandlow y O d d z ia ł  fV.
K'/ ó .v, dnia 2 ni ja 1922. 6552

Firm. 750 Sp. i | , 53. Zmiany d o ty cz ą ce  f r a y  
u i  wpisanej.  Do r e j . s  ru  w p le a io  dnia 5 m aja  192 ... 
Siedzib i i my: Lwów-.- -Btzmłen.e f i rm y : ł .^Oal .  Tow. 
akę, ,ąfiuetjjtv<B(PiC.yilttS'.i w  l.kwfdacii.  Z-maily.y-człoue>- 
R idy zaw iodow ozej ł ' l ikw id a to r  E r n s j  Le-JUrer z i i a  u 
Pr ikura H :ń  yką  Frenkla zg as  i, u dz ie lono  p rok u r  
Leonowi W eisbergow i.

Sąd okręgow y jako handlowy, O ddziat IV.
Lwów, dnia 15 maja 19 2. 6551

F.rui. 794/22. Zmiany do tyczące  się już wpisa 
nego S iou a  zyszen ia .  W re je s trze  u t o n ą  -yszeń '  w p i-  

, sano dnia * c z e rw c a  1922 przy S t iwarzyszenii .:  Spółka 
oszczędnośc i i pożyczaj; w  R ad u iku  n/F., S to w a rz y ­
szenie  za re je s t ro w an e  z. n e o g rau iczo n ą  p>r ,k ą  n a s tę ­
pujące zmiany: Wy ląpilr członkow ie  zarządu: T o m a sz  

! G lębicwski,  Jua isouior, a  W a-ealy  Ja ro a  zm ar ł .  W y­
brani cz io nk m ii  za rząd u :  K a o i  Ramock', Jan  P ie c z ą ­
tk a  ł T o m asz  Kopeć.

t-ąd okręgow y O ddz a: V .
R zeszów , dn a  3 c r e .w c a  19r2. 6754
F:rtn. 464 ! tow. II 828. Zmiany do ty czą ce  firmy 

rJ :ż w p i ia  t j .  Do re je s tru  wpi a i o  aiiiu 26 mnr a 1922 
o iedz lb i  f l-my: M ikłaszów. Brzmienie ft im : apó tk  
torhoweUia w M k aszowi, Sto w. zar. z  oómezenc.j t: 
poiukojii .  Z in la i  : D o tychczasow i cz ło n k o w ie  za rząd u  
ustąpili. Człon a n i  z a rzą d u  w yb rano :  O e k s ę  Stecko,
n urzyciclu, Iwau >. Buraka i Andrija W ozuoho, ro ln i­
ków, wszy tkich w Mik a iz o w ie ,  o s ta tn iego  ponow nie .

t ą d  okręgow y jako iiaiidlo-.yy O dd z ia ł  IV.
Lwów, dnia 2 4 m arca 1922, 6591
Fiiir. 494 Rg. C. I. 394. ZmUny d o ty c z ą c e  f nnv 

*uż w pi-a  2 -  Do r e j e s t r u  w p isa n o  dnia 18 marca 1922 
. Siedziba f .m y :  Lwów. Brzmienie firmy: W. Sf.iw iartk  

ol O m p , fa myk a nafiy, spó łka  z o g ran .  por.  Zm.uuy: 
I .  za s tęp ca  saw iado w cy  K onstanty  W :ep ls  ustąpił .  2 r -  
stępuą zaw iad o w cy  ustanow iono  A dia  n a  Mehuyss. 
v Krośnie-

Sąd okręgow y cywilny ja k o  liaiidt,, O ddz ia ł  IV.
Lwów. etnia 17 m atca  1922. C601
Fi nt. 552 Rg. C. VI. 87 Wpis firmy spó łko w ei 

Do re jestru  w p isana  dnia l  m a j '  1922, Siedziba firmy: 
Lv. óv*. Brzmienie firmy: P r .e tw o s y  winne, Spółtia
ogr,  poręką, P :i fraccusku  E labóra tiou  desv i . i  , s  it-jęt.- 
gar. lun P rze d m io t  p.-zed iębiorstwą: Z a łożen ie  i p re -  
w ad z e c ie  we Lwow ie zak ładu  produkcji win mu nią. 
cycłi, oraz zakupno i s p r z e d a  -. wi^ia w k ra ju  i zag a  u- 
cą. W y re k  :sć kan ita łu  zak ła d o w e g o  400.009 Mk. K - o 
ta  ui iCśMr.ia 100 000 in'c« N azw isk?  zawia.lovvcóv, j tn i .  
Ceyiałd Heirabccg w P rzem yślu  i H erm an W agn er  w 
Przem yślu .  Stosunki p raw ne  s p ó i k : Spó łka  opiera  się 
na kontrakcie  spórki zdzia łanym w formie a tu n r ta r ­

l i * ’nego z da ty  Lwó-w 21 lu te g o .  19 2 L. rep. 17 744 
Cz s  trwania: nieograniczony. U piaw nicni do zastęp* 
s tw a  zaw iadow cy . Podpis  firmy u s k u t - c z n ia  się w ten 
,spo ó'/. że p o d  b tzm ien iem  f rm y p o dp isu je  się k tó ry ­
kolwiek z z aW ado w có w .

j Sąd  okręg ow y  jaku h an d lo w y ,  O ddzia ł  IV.
Lwów, dnia 25 kwietn ia  19 2. 5597

l  : Firm. 696. stow. VH. 138. Zuiiuńy dotyczące firmy !
Już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 4. maja 1922. 
Siedziba firmy Lwów. Brzmienie firmy: K oopera tyw a 
dla prom: siu i torliowli skiroju, stow. zar.  z obm. po* . 
riikoju u Lwo\yi. Zmiany: Z astępcą cz łonka zarządu! 
R o iT ;n  Petriw ustąpi). Zastępcą członka zarządu  w y ­
brano Kością Jezierskiego w e  Lwowie.

Sąd okręgow y jako handlow y. Oddział I.V.
Lw ów , dnia 2. maja 1922. 5680;
L. cz.. Finn. 212. Rei. A. 347. W pis  jawnej spółki han­

dlowej. Do rejestru wpisano dnia 5. s tycznia  1922 r. 
Siedziba firmy: T arnów . Brzmienie firmy: Dom h an­
dlowy Adam Pre isner  i Ską  w Tarnowie. Przedm iot 
przedsiębiorstwa: Handel a r tykułam i spożyw czym i,
rolniczymi i ziemiopłodami, -oraz innym; w zakres  tego 
handlu wchodzącymi przedmiotami, sprzętami, n a rzę ­
dziami i maszynami. Rodzaj spółki: Spółka handlow a 
od dnia 15. grudnia 1921 r. Spólnicy: Adam Preisner  i ' 
dr. Adam Krupiński w  Tarnowie. Spólnicy unrawnieni 
do zas tęps tw a: obaj spólnicy razem. Podpis firmy: Fir­
mę spółki podpisywać beda obaj spólnicy w  ten spo­
sób, .ic pod wyciśniętą lub w ypisaną  firmą spółki u- 
rnieszczą podpisy obai spólnicy.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
T arnów , dnia 31. grudnia 1921. 6661
L. cz. Firm. 833/22. Dnia 23. maja 1922 p rzy  firmie: 

Izrael i Ekstein w Rzeszowie, fabryka b laszanych pu­
delek i w yrobów  blacharskich, wpisano w  re jestrze 
następujące zmiany: 1) Ze spółki pow yższej wystąpili 
spólnicy Majer Ekstein i Samuel Einhorn. 2) Do zastęp­
s tw a  spółki na zew n ą trz  są uprawnieni zb iorow o Izak 
Israel i Mendel Ekstein. 3) Podpjs  firmy: Obaj spólni­
cy, a mianowicie Izak Izrael i Mendel Ekstein.

Sąd okręgow y. Oddział V.
Rzeszów, dnia 20. maja 1922. 6658
L. cz, Firm. 494/22. Rg. A. 431. W pis  firmy poje-1 

dyńczej. Do rejestru wpisano dnia 23. maja 1922. S ie- i 
dziba firmy: Rzeszów. Brzmienie firmy: Aleksander
Bakonyi. ..Dorr;ieuni“, dom kom isow o-handlow y w R ze­
szowie. Przedm iot przedsięb iorstwa: Handel s ta rą  0- 
dzieźą męską, damską i dziecinną, bielizną, meblami, 
biżuterią, pościelą i obuwiem, tudzież kom isow a sp rze­
daż tych tow arów . Właściciel firmy: Franciszek Alek­
sander 2 im. Bakonyi, kupiec w Rzeszowie.

Sąd okręgow y, Oddział V.
R zeszów, dnia 20. maja 1922. (5657

L. cz. Firm. 875/22. Rg. A. 436. W pisano do rejestru 
dnia 3. maja 1922 r. Brzmienie firmy: Stan is ław  Ur­
ban. Siedziba firmy: Rzeszów. Pozemioł p rze d s ięb io r­
s tw a:  Handel tow arów  kolonialnych, win, w ódek  i li­
kierów. Brzmienie firmy: S tanis ław  U rban w Rze­
szowie.

Sąd okręgow y, Oddział V.
R zeszów , dnia 3. cze rw ca  1922, 6656
L. cz. Firm. 88S/22V Zmiany do tyczące już’ -wpisane- 

$Qr,stR»ftftHg5aenjj&-łi8if re jestrze s tow arzyszeń  wf&S&fi?! 
dnia 4. czerw ca  1922 ;r. p rzy  stow arzyszen iu ; SpÓłkaTó-! 
szczędncści i pożyczek w Albigowej, s tow arzyszen ie  za - /  
re jes trow ane  z nieograniczoną poręką, następującej 
zmiany: W ystąp ił  członek zarządu  Jan  Falgier, W y - j  
b rany  członkiem zarządu: Antoni Ingłot, g o sp o d a rz !_
w Albigowej.

Sad okręgo w y  jako hand low y  Oddział V.
Rzeszów, dnia 3. czerw ca  1922. 6655
L. cz. Firm. 383/22. Zmiany do tyczące już wpisanego 

stowarzyszenia .  W rejestrze s to w arzy szeń  w pisano /  
dnia 4. c z e rw ca  1922 przy  s tow arzyszen iu : „Sklep
Kółka rolniczego w Tyczynie, s tow arzyszen ie  za re je ­
s t row ane  z ograniczoną porękę“ następujące zmiany: 
Wystąpil i członkowie zarządu: Wilhelm Rożkiewicz,
k s .  Adam Sołtysik, Michał Kazalski, o raz zas tępcy  
F ranciszek  Mączka i Julian W enc. W ybran i członkami 
zarządu : Stanisław  Olech, Józef B łaszczak i Juljan
W enc, oraz zastępcami członków zarządu: Kazimierz
Kozicki i S tanis ław  Albinowski.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Rzeszów, dnia 3. cze rw ca  1922. 6654

L. cz. Firm. 840/22. Likwidacja s towarzyszenia .  
W  rejestrze s tow arzyszeń  wpisano dnia 24. m aja  1922 
p rzy  s towarzyszeniu: Chrześcijański Związek ekonomi­
czny mieszczan w Łańcucie, s tow arzyszen ie  zareje­
s t row ane  z ograniczoną poręką, że  uchwałę W alnego 
zgrom adzenia  członków z dnia 3. października 1920 
rozw iązano  s tow arzyszen ie  i zarządzono Jeg o  likwida­
cje. L ikw idatorzy: Ignacy Tejchman, Stefan Kntmholz, 
Jan- Pelc, Franciszek Baue.r. Jan Sałustowicz, Ignacy 
P e lc  i Franciszek Majer.  Brzmienie firmy podpisywać 
będą z dodatkiem „w  likwidacji".

Sąd okręgow y, Oddział V.
Rzeszów, dnia 20. maja 1922. 6649
Firm. 1784. Rg. C. IV. 184. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Zmiany do tyczące firmy wpisanej. Do 
rejestru  wpisano dnia .2. stycznia 1922. Siedziba firmy: 
L\yów. Brzmienie firmy dotychczas W ektor ,  Zakłady 
mechaniczuio-ślusarskie i instalacyjne w e Lwowie, spół­
k a  z ogr. odn., odtąd W ektor ,  Zakład instalacyjny i 
biuro techniczne, spółka z ogr. por. we Lwowie. Za­
w iadow ca Bronisław Szklarczyk  ustąpił.

Sąd okręgo w y  cywilny. Oddział IV.
L w ów , dnia 31. grudnia 1921. 6624

Firm. 632. Rg. B. I. Ę7. W ykreś len ie  firmy spółki 
akcyjnej.  Do rejestru wpisano dnia 25. kwietnia 1922. 
Brzmienie firmy: F ab ry ka  i rafinerja cukru, tow. akc. 
w Chodoowie. Z powodu przeniesienia siedziby firmy 
do Chodorow a, za rządza  się w ykreślenie  firmy z re ­
jestru.

Sąd okręg ow y  jako handlowy, Oddział IV.
L w ów , dnia 20. kwietnia  1922. '. _____ 6628

Firm. 2 7 r R g . 'C .  IV 228. Wpis firmy śpóikowcj. Do 
rejestru wpisano dnia 12. maja 1921. Siedziba firmy: 
Lwów . Brzmienie firmy: Z akłady p rzem ysłow e Loża. 
spóika 7. ogr. odpow. Stosunki praw ne spółki: Spółka 
opiera sic na kontrakcie spółki z  d a ty  L w ów  21. lutego 
1921 we formie aktu. not. 1. rep. 78510 C zas trw an ia  
spó*ki nieograniczony. P rzedm ie t przedsiębiorstwa: a) 
w y rób  przedmiotów koszykarskich, b) w yrób przed­
miotów codziennego użytku z drzewa, c) kupno i dzie­
rżaw a  terenów  wiklinowych i szuw arow ych  oraz ho­
dowla wikliny i szuw arów , d) kupno drzew ostanów , 
oraz wszelkich środków potrzebnych do w yrobów  pod 
a) i b) wymienionych, e) handel w ew nętrzny  i zew ­
nętrzny pod a) i b) podanymi wyrobami. Kapitał z a k ła ­
dow y 600.000 mk. w połowie, ti. w  wysokości 300.000 
mk. wpłacony. Do zas tęps tw a  spółki uprawnieni są 
koliektywuie zaw iad ow cy  albo jeden zaw iadow ca z za­
stępcą zaw iadow cy  lub prokurzysta  wzgl. zastępcą za­
w iadow cy  z p rekurzysta .  Podpis firmy będzie uskute­
czniany \v ten sposób, że pod w y drukow aną  przez ko- 
gokolwiekbadż wpisanem brzmieniem firmy umieszczą 
sw oje  podpisy dwai zaw iadow cy  lub jedc-n zaw iadow ca 
i zastępca  zaw iadow cy  względnie prokurzysta .  ahic za­
stępca  z aw iad ow cy  z prokurzysta .  p rzyczem  zaznacza 
się, że Jan  Ruth i inż. Józef Marian Rutii nie mogą ł ą ­
cznie- podp isyw ać  firmy. Nazwiska zaw iadow ców: Jan 
Ruth przem ysłow iec we Lwowie, Połczyńska 5?.. Radca 
Emil K w iatkow ski we Lwowie, ul. Kruoiarska 21. i nt. 
Leon Wichański we Lwowie. W yspiańskiego 21., za ­
stępcą zaw iadow cy  Jan a  Rutka ustanowiony został inż, 
Józef Marjan Ruth

Sąd okręgow y jako handlowy,- Oddział IV.
L w ów , dnia 24. kwietnia 1921. 6643
Firm. 212. Rg. C. IV. 215. W pis  firmy spólkowej. Do 

rejestru  wpisano: dnia 13. kwietn ia  1921. Siedziba iir- 
iny: L w ów . Brzmienie firmy: „Stillerówka", fabryka  
w y ro b ó w  ceramicznych, o raz  spółka budowlano-tereno- 
wa, spółka z ogran. odpow. we Lwow ie. Czas trwania 
spółki: nieograniczony. Stosunki praw ne spółki: Spółka 
opiera się na kontrakcie spółki z da ty  L w ów  15. s ty ­
cznia 1921 Lr. 6764. Przedm iot przedsiębiorstwa: P rz e d ­
miotem przedsiębiorstwa ' jest w y rób  cegieł, dachówek 
i kafli, o raz  sprzedaż tychże w yro bó w  sposobem za­
robkow ym  na gruntach realności należących do p. J a ­
dwigi Zandlerowej, zwanej „Sti llerówka", niwelacja, 
parcelacja i sp rzedaż  tych gruntów, jako parcel budo­
wlanych, zabudowania tychże gruntów  w e w łasnym  za­
kresie lub oddanie przedsiębiorstwa osobom trzecim, 
rozszerzenie urządzeń przem ysłow ych  tamże się znaj­
dujących, budowa nowych w a rs ta tów  fabrycznych 
względnie p rzeróbka dotychczasowych, o ile tego ra ­
cjonalne prowadzenie  tego przedsiębiorstwa w ym agać  
będzie, budow a kolejki w ązkotorow ej n a  gruntach tych 
realności w miarę potrzeby, budow a szop, magazynów 
itp. wogóle korzystne  w yeksploatowanie  g runtów  tej 
realności- na -przedsiębiorstwo fabrykacji w yrobów  w y ­
żej wymienionych, jak rfiem.niej na z ab u d ow aju^ . t^ f^żg  
lub odsprzedaż n a  ten cel, o ile za trzym anie  ich dla emu 
prow adzenia’ fabryki ńie}:będzie potrzebne. 2) N ab yw a­
nie także  Innych fabryk, cegieł, kafli, dachówek itd. lub 
zaw ieranie  różnych transakcji w  zak res  tego przedsię­
b io rs tw a  wchodzących, nabyw anie nieruchomości na ten 
cel i prowadzenie  budów  wszelkiego rodzaju na naby ­
tych gruntach przy  użyciu koncesjonowanych sil tech­
nicznych i fachowych. 3l Uczestniczyć w spółkach prze­
m ys łow ych  tego rodzaju jako spólnik lub w  innym cha­
rakterze. Kapitał zak ładow y: 500.000 nik. pełnow plico- 
ny. Do zas tęps tw a  spółki: upraw niony jest zawiadowca. 
N azwisko zaw iadow cy : D r, Juliusz Nowotny, adw okat 
krajowj '’ we Lwowie. Podpis firmy: Pod brzmieniem 
firmy wypisanem lub też  pieczęcią wyciśniętem lub 
w  ogóle w  jakikolwiekbądź sposób nakreślonetn umie­
ści podpis swój w łasnoręczny  zaw iadow ca spółki.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lw ów . dnia S. kwietnia .1921. 6642
Firm. 397. Rg. C. IV. 211. Wpis firmy spółki z ogr. 

poręką. Do rejestru  wpisano anią_ 4. kwietnia 1921. Sie­
dziba firmy: Lw ów . Brzmienie firmy: spółka dla obrotu 
a rtykułam i technicznymi, spółka z ogr. odp„ po niemie­
cku: Vertriebgesellsehait fur Technische Artikel Ges. m. 
b. H. Czas trw an ia  spółki nieograniczony. Przedm iot 
przedsiębiorstwa: zaw ieranie  wszelkiego rodzaju in te re ­
sów handlowych, komisowych, w szczególności: a) kup- 

.110 i sprzedaż artykułów  pierwszej potrzeby, p rzem y­
słowych, a r tykułów  żelaznych, technicznych, chemicz­
nych i elektro technicznych,-m ater ia łów papierowy!1., b u ­
dowlanych-, opalowych, maszyn, narzędzi rolniczych, su­
rowców, półfabrykatów, h) przyjmowanie zastępstw  
firm -handlowych i- fabryk  krajowych i zagranicznych, 
o raz udział w obcych przedsiębiorstwach kra jow ych  
i zagranicznych: Kapitał zak ładow y spółki 1,300.000 mk. 
pefnowplacony. Do zastępstw a spółki uprawnieni są 
członkowie zarzadu, zawiadowcy. N azwiska zaw iadow ­
ców : Dr. Karo! Henryk Balk, kandyda t  ad w o k a tu ry  we 
Lwowie, Kopernika 26„ Dr. Jakób Bardach, kand. adw. 
we Lwowie, Zygmuntowska 15„ Leon Schneid prok. fi­
lii Union Banku w e  Lwowie Kochanowskiego 26. P o d ­
pis firmy: pod wypisanerr., pieczęcią wyciśniętem lub
w ydru ko w any m  tekstem b rzm ien ia’ firiny podpisy 
dwóch zaw iadow ców  lub jednego zaw iadow cy  z nro- 
kurentem. Stosunki prawne spółki: spółka opiera się na 
kontrakcie  spółki we formie aktu notarialnego 7, da ty  
L w ów  28. grudnia 1920, I. rep. 9730 i dodatkow y, kon­
trakcie spółki we formie a k t  not. z da ty  .Lwów 23. m ar­
ca 1921, 1. rep. 11579.

Sad okręgowy jako handlów}1, Oddział IV.
Lwów , dnia 3. kwietnia  1921. 6638
Firm. 1464. Rg. C. IV. 180. W pis firmy Spółki z ogr, 

poręką. Do rejestru wpisano 14. lutego 1921. Siedziba fir­
my: Bobrka koło Lw ow a. Brzmienie firiny; Tero!, spół­
ka rolnicza, techniczna, jhandl-O.wa, Ska z ogr. odp. w



8 „CH2TTA LWOWSKA" z dnia 28. ttpca 192-’ .

Bóbrce. Czas trwania spółki nieograniczony. Ska opiera 
SiQ na kontrakcie w formie aktu noi-.rjalnego z daty 
L w ów  28. listopada 1920 Ir. 12241. Przedm iot przedsię­
biorstw a jest podniesienie handlu rolnictwa, rękodzieła, 
p rzem ysłu  i budownictwa w powiecie poli tycznym b»- 
breckim, a nadto umożliwienie ludności nabyw ania  po 
cenach u tJSarkow anylk  środków  spożyw czych, odzieży, 
bielizny, oraz artykułów wszelkiego rodzaju dc p ro w a­
dzenia gospodarstw a rolnego, p rzem ysłu  i budownictwa 
■■potrzebnych. Dlatego przedmiotem spółki będzie handlo­
w e kupno i sprzedaż, handlowe pośrednictwo, oraz 
czynności komisowe co do wszelkich tow arów  spożyw ­
czych, artykułów  kontyngentow ych, towarów' b ław at-  
Jtyeii, żelaznych, budowlanych, narzędzi rolniczych, 
nasion, bya ia  i koni, a r tykułów  odzieżowych i innych. 
Kapitał zak ładow y: 600.000 mp„ kw ota  wpłacona 356.000 
nip. Uprawnieni do zas tęp s tw a  zaw iadow cy  i zastępcy 
zaw iadow ców. Nazwiska zaw iadow ców : Leopold Ko­
rzenny. dzierż, dóbr we Lwowie, Zofii 28, Teodor B rzu­
cho wyki, kupiec w Bóbrce. N azwiska zas tępców  * zaw ia­

d o w c ó w :  Franciszek Merstalniger. kupiec w Chodoro- 
. wie, Leon Urbański, przetn. w Bóbrce. Podpis firmy: 
Firmę podpisywać będą w ten sposób, że pod wypisa­
li cm, wydrukowanemu lub stampil ja w yciśn ifte in  brzm ie­
niem firmy umieszcza sw oje podpisy albo dwaj zaw ia- 
dowcy. albo dwaj zas tępcy  zaw iadow ców , albo jeden 
zaw iadow ca  i jeden zastępca  zaw iadow cy, albo w koń­
cu p rokurzysta  i jeden zaw iadow ca, lub zastępca  za­
w iadow cy.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział W .
L w ów , dnia 2S. stycznia  1921. 6640

Pies- 25J42/.22/26/RS.
K O N K U R S .

Posada Kierownika Zakładu ęychowawczc-porraw cze- 
■30 dla nieletnich w Przedziein icy po a- Dobromil, na razie 
prowizoryczna z poborami VIII. stopnia, wolnem m ieszka­
niem, opałem i św iatłem , ponownie cło objęcia. Udokumen­
towane podania ukcalhhkowanych kandydatów wnosić do 

■ Prezyćjum Sądu apelacyjnego we Lwowie, do dnia 12-go 
s'erpnia 1912 Czerwiński w r,

WS •

o . “I S •»<’■
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Reklama, 
dźwignią 

handlu !

W myśl § 16. ust. b. statutu Spółki akcyjnej: , ;I?debnickię 
Zakłady Przemysłowe" w Izdebniku — zwołuje się

Mww&W WiiIkb Zgfsmadzenlc
SkcjnapjBszf Spółki akcyjnej: 

„Izdeiinictf! ZakłaJy Przemysłowe" w  U n l ł n i
na dzień 22. sierpnia 1922 o godz. 5-tej popołudniu w lo­
kalu Ziemskiego Banku Kredytowego we Lwowie, ul. Ja­
giellońska 2 — z następującym porządkiem dziennym ;
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie z czynności Rady nadzorczej i Dyrekcji.
31 Przyjęcie rezygnacji członków Rady nadzorczej.
4 ) Wybór nowej Rady nadzorczej.
5 )  Wybór Komisji Rewizyjnej.
6 ) Wnioski.

ćłkcjonarjusze, chcący wziąć udział w Walnem Z gro m anieniu winni z ło ­
żyć swoje akcje najpóźniej na 8 dni przed terminem nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia w Sekretariacie Ziemskiego Banku Kredytowego we Lwowie 
ptzy ul. Jagiellońskiej I. 2.

§  13 : Zgromadzenie Walne zastępuje o g ó ł akcjonarjuszów (ar?. 224  
ust hanćl. austr.).

Prawomocne uchwały Zgromadzenia obowiązują wszystkich aKcjonarjuszów 
§  14. Posiadanie 10 akcji daje prawo do jednego głosu na Zgromadzeniu- 
Każdy akcjunarjusz władny jest uczestniczyć na Zgromadzeniu osobiście  

lub też przez pełnomocnika.
Pełnomocnictwo winno być pisem ne.
Pełnomocnikiem może być osoba nie będąca akcjonariuszem.

Towarzystwo dla ubezpieczenia gradowego reasekuracyjnego „fflarióionaie14 w Tryjeśuie.
i P p z y c h o ó y 2 9 - t y  R a c h u n e k  o b r o t ó w  o d  i .  s t y c z n i a  d o  3 1 ,  g p a d n i a  I 9 2 L R o z c h o d y .

L i r y w ł o s n i e L ! r y w » o s U i e

I Przeniesienie  fu nduszów  z- 
roku  poprzedn iego :

R.-zerwa premij: 
Ubezpieczenia  g r a d o w e 163.630 

1,760 1.V- 1,933.786

I. W ypła ta  szkód (łącznie z 
kosztam i 1 kwidacji) 
U bezp ieczen ia  g ra d o w e  

z teg o :  reasekurac ja
1!,649.087

3,964 28 i
18
15 7,6S4 815 03

Reasekuracja"’) — — Reasekuracja*) ż.8Uj .6 j 48 B
Fundusz re z e rw o w y  k ap ita łu  
Sp* jalna reze rw a  g ra d o w a

296.6-iż 
1 108 (JO0

6
3 328.468 6 ;

z  tego: r e t ro e r s  a 461. (ii. 0 4-: 2.349.94? — 10 025 757 03
II. Koszta adm iu isP ac j i :

11.

II

1
Re z rw a  d a s z k ó d  nieuregu­
lowanych z  t o k u  p o p rz a d -
<6 ego

D o rh ó d  z premij (po p o t r ą c e ­
niu s to rna)
U b ezp ieczen ia  g rad o w e  

z tego: rease k u rac ja

2 796.993 -

P o w u j  :
U bezpieczenia  g rad o w e  
Reasekuracja*)

8 6 6 49 
662 5 !4

08
74 1 559 243 82

13,076.245 
3,979 648

78
94 9,096.599 84

B eż=ce w y  ta tk i  adm in is tra ­
cyjne

P oda tk i ,  na leży tośc i  i s iem -
1,315.301 

400 '■•58

60

r; 3,325.404 17!j 8
z tego: re t ro ce s ja 809 6 3 15 3,773 721 33 lt.S70.321 2 lii Odpisy i inne w ydatk i:

31
30
17

i

:v
V.

Dochód x  lokacji k ap i ta łó w  
Inne dochody :

Należytości o d  po lis  i s tem ­
plow e

Należytości o d  prem ij g ra ­
dow ych 

P.ne doch od y

254.712 60

IV.

V.

S tra la  kur. o w a  na efek tach  
t t r a t a  k u rso w a  na w alu tach

482 057 
793 31 1,359,087 08' |

1,493.182

263.136
52 2°8

68

92
5 1,808 618 11

W ypłacona  r e z e rw a  p rem jo- 
wa c d  w ielo letn ich  u b ez ­
pieczeń gradow ych  

R eze rw a  dla s z z ó d  nieure-
35.646 96 |

\
yj.

ad ra in s t r zcy jn eg o  
S tan  fundu szó w  z  k oń cem  
roku ; dfn n is tracy inego; 
R ezerw a prem ijna: 

Ubezpieczeni ; g rad o w e  
Reasekuracja*)

138.470 
9 >5 510

65
58 1,133.981 3

2,673.054 35 |
\ Fundusz  reze rw o w y  kapita łu  

Specjalna r e z e r w a  g rąd ow a
2 6.682 

1 108 000
62

3 538.663 8..\ Vi! NarfwyiKa z  o b ro tu  roczn ego 10 i. 4-99 9 i

20 059.113 55 29.05''. !. '.3 rui

*) U bezpieczen ia  ogniow e, t r a n sp o r to w e  i inne. *) U b ez p ie cz en ia  o g n io w e , trausp o  to w e  i inne.

Towarzystwo dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego „Meridionale“ w Tryjeści
A k t y w a  R a c h u n o k  R i l a n s u  z  d i _ se m  3 1 .  g r u d n i a  1 9 2 1 .  P a s y w a

L'ry wio ■■kie L >y w io ą  |

1. G a l ó w k a ............................................ ....................................................... 131 559 13 1. K apitał akcyjny .............................................................................. • :*!5 : 000 y.
2. Należności u instytucji k re d y to w y c h  1 B a n k ó . v .................. 1,848 522 — 2. Fundusz  re z e rw o w y  k a p i i a ł u ........................................................ 296.682 6 .
3. a )  Papiery  w a t n ś c i o w e .................................................... • . 4,942.538 — B. Specja lna  re z e rw a  g r a d o w a .................................................... .... 1,1(8 000 —

b) B ieżące o a s e t k i ...................................................................... 13 260 0! 4- Rezerw a premijna .............................................................................. 1,133.981 3
4. Nnieżności u jcneralrtyeb i pow ia to w y ch  A jercy j . . . . 1,012.09 • 64 5. R zerwa d!a s. kó-d s ieu  u low a tych . . ...................... 2.673 0 4 55
5. S ;lća  • k tyw ne  z r a ch u n k ó w  .  T o w arzy s tw am i u bez p ie c zę? 3 794.586 08 6. ł a l i ’a p a sy w n e  z rachunków z T ow arzystw  a nł ubezpieczeń 2 596 517
6. Różni d ł u ż n i c y ....................................................................................... 448.488 57 7. Różu, w ierzyc ie le  . . . .  ■ ......................................................... 490 014 <3

8. P rzen es ien ie  sa lda  zvsku z roku 1920 ................................... 21.295 6 :
9. N dw yżka z o b ro tu  r o c z n e g o ...................................  , 10! 499 9i {

i 1 571 'J46 43 1 i 571 046 4i!
W y d a w c a :  S P Ó Ł K A  WYE/AWNtCZA. R edaktor .naczelny  -i o d p o w ie d z ia ln y :  S t a n i s ł a w  K o sso w sk i ,

Z  Drukanni dolskiej, pod zarządem J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyz»ia 31.


